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ł:hlop(zUk 
ł runął 

wgsunął siC Z rąk przgwódt:g ban g 
z druiieio pic_ra na bruk pOdwórza 

e ,'is z e audowa -50 ł"siec" dola ó 
NOWY JORK, 'ts ma]a. '(Tel. 

własny) -
ZllIPeł'nie przypadkowo, śledz 

two w sprruwie zamordowania 
dziecka Linrdbergha wkroczyło 
na trop właśdwy. W Brookly
nie aresztowano jednego ze 
sprawców. Stało się to w na1stę 
pujących oikolicznoŚlCiach: 

żadnycIi kroków w celu wyłu
~",ia pieniędl1;y od Lind
bergh,3. 

CD rliss kłamie 

dzieeko wyslizgnęło mu się z 
l'amion i spadło z wysokości 
drugiego p,iętra. Twierdzi, że 
nie miał zamiaru mordować 
svnka Lindbel'ghów, lecz .ledy
nie 

Pail'z~1l odgrywał w bańdzle 
podrzędną rolę, o ezem aesztą 
świadczy niski poziom .lego in
teHgencji. 

Gdzie jes' 
50.000 dolarów? 

Dzienniki Dowo_iorskie zupel 
nie niedwuznacznie OSkarżają 
Curtissa o zdefraudowanie 50 
tysięcy dolarów, które wręczył 
mu Lindbel'gh dla bamlytów. 

Na pil'Zedmieściu BrookJynu 
policjant zauważył mę'~czyzu~ 
męcającego si~ nad kobietą. 
Stanąwszy w JeJ obronie, poli
~.lant odprowadził brutala do 
aresztu, gdzie go załr.zymano 
na noc, poniewaz był pijany. 

Tymczasem nieznajom31 zgło 
lIila się dobrowolnie do prezy
denta policji brooklyńskie.t I 
~łożyła 

SENSACYJNE ZEZNANIA. 
Oświaoozyła, że od dłuWe

wo czasu nie żyJe z mężem, 
Francisrzklem Parzychem, któ
ry Jednak przy spotkauiu zwy
kle ją katuJe. Dedała pozatem 
Iż podeJrzewa mę'.la o porwanie 
dziecka Lindber~ha, 

Z dalszych zeznań Parzycha, 
wyszło na _ław, iż rzekome ;rO

kowania, Jakie miał pl'owadzić 
przemysłowiec Curtiss, 
BYŁ Y CZCZYM WYMYSŁEM. 

Parzy ch, który szczerze przy 
znał się do pł'Zestępstwa i wy
mienił nazwiska wspólników, 
stanowuo zaprzecza jakImkol
wiek próbom perh'aktacji z 
Curtissem. Nigdy nie pływał na 
szkunerze "Gloucester" i 

NIGDY NIE OTRZYMAŁ 
PIENIĘDZY. 

Zeznania te potwierdziła żo
na, według której Parzych żył 
ostatnio w wielkiej n~zy i od 
czasu porwania dziecka nigdy 
nie wY,leżdżał na CłUlS dłuższ 
z BrooklYllU. Parzy ch był ezłon 
kiem tak zw • .,Fjoletowe.ł ban
dy", zOl'ganizowanej przez 
niemca HalTY Fleischera. 

CHCIAŁ WYMUSIĆ OKUP. 
Ostatnie poszuldwl'nia poli

cJi amerykańskiej tak go prze
('azily, że uciekł na terytorjum 
Meksyku. 

Fleischer również zaprzeeooa, 
.takoby miał kiedykolwiek per
traktować z Curtissem. Twier
dzi, że od. przemysłowca nie 
dostał ani dolara i, że nigdy nie 
widział go na oczy. Przebieg 
l'lZekomych rokowań ma z 
dzienników, a czytaJąc te opisy, 
NIE MÓGŁ ZROZUMIEĆ, CO 
TO ZA BANDA WYSTĘPUJE 

W JEGO IMIENIU. 

banda" 
NOWY JORK, 18 maja. (Tel. 

własny) -

Odwolanie okrętów 
NOWY JORK, 18 maja. (Tel. 

własny) -
Wobec nieoczekiwanego od

kl'ycia spll'awców pOI'W ani a 
dziecka Lindbcl'gha, nowojor
ska rada portowa odwołała 
prllY pomocy rad.fa wszystkie 
okręty, w licabie 47-miu, 
biorące udział w posmkiwa-
niach szkunera "Gloucestel''', 

na którym, wedłu~ kłamliwych 
zeznań Curtissa, mieli znalt!O
wać się zbrodniarze. 

Sprzeczne zeznania 
Przemysłowiec Curtiss, osobi

sty przy'aciel Lindber~ba~ kt6-
ry J'Zeko.IIlo pertraktowai z ban 
dytami, był poddany przesłu
chaniu. 

Zeznania zbrodniarza Fleischer aresztowany 
Obecnie po aresztowaniu Pa

rzycta i Fleisehera, stały się 
Jasne niektóre okoliczności, to
warzyszące porwaniu. 

Jakkolwiek wyniki trzymane 
są Daruie w taJemniey, wia-
domo .iednak, że 

Parzy ch, poddany prJZeSłucha 
tli u, poezątkowo wszystkiemu 
.z,Rprzeezał, lecz ostatecznie 
PUZYZNAŁ SIĘ DO UDZIAŁU 
W NAJŚCIU NA WILLĘ W 

HOPPEVILLE. 
Oświadczył, że porwanie 

dziecka było dziełem siedmiu 
mężezym, któl'ym przewodził 
nieja'ki Harry Fleisehel'. 

Zbrodniarze za.loohall pJ'lZed 
oom Londberghów samochodem 
I po pr:~ysta.wieniu drabiny 
DO OTWARTEGO OKNA DRU 

GIEGO PIĘTRA, 
W'esdi do mieszkania. W dzie
cinne.i sypialni nie za~tali pia
stunki. Gdyby tam zna_tdownła 
się jakakolwiek osoba postron
na, to zamierzali .ią l2lWiązać, 
zakneblować usta i zamknąć w 
którymkolwiek z poko.1óW. 

Śmierć dziecka 
Bandyci, porwawszy dziecko, 

lJOśpiesznie schodzili po drabi
nie z dTugiego piętra. Wtedy to 
mały 
CHŁOPIEC WYŚLIZGNĄŁ SIĘ 
Z RĄK FLEISCHERA I SPADŁ 
UDERZYWSZY GŁÓWKĄ O 

ZIEMIĘ· 
Fleiscber nie p!'zypusl'-!~7.ał, 

by r:ma była ,śmiertelna. Za
winęli więc dziecko w chustę 

t od_lechaIi autem. 
W odległości kilku kilome

łró'Y od HoppeviIle~ FleiSlcher 
ozna_~mił, że dziecko nie daje 
znaku życia. Zatrzymali się 
więc w lesie, wykopali dołek i 

UKRYLI ZWŁOKI 
pod warstwą galęzi i liści. 

NOWY JORK, 18 maja. (Tel. 
własny) -
. Depesze terminowe, rozesła

ne przez policJę bl'ooklyńską 
miały ten skutek, że w kilka 
godzin po złożeniu zeznań 
przez Parzyeha, 
ARESZTOW ANO W MIEŚCIE 
MONTERREY (Meksyk) PRZY
WÓDCĘ BANDY, HARRY 

FLEISCHERA. 
Fleischer ~tał uj~y wraz z 

dwoma innymi przestępcami, 
których nawwiska nie są usta
lone. Odprowadzony do u~'zędu 
policyJnego, przyznał się do 
zbrodni i złoiył zeznania iden
tyczne z relae.lą Parzycha. 
Oświadczył mianowicie, że pod 
czas schodzenta z drabiny, 

AS 

Przed~wszystkiem, jak o tern 
<lano siły paprze(lnie de.pesze, 
polic.ia amer)'kaliska zwróciła 
uw~~, że autorem listu pozo
stawionego w mieszkaniu płk. 
Lindbel'gha był prawdopodob
nie niemiec. Świadczy o tern 
ol'to~af.la. WYł'OZ "gooo" był 
na,pisaoy z niemiecka ,,gut" • 
NIE ULEGA .JUŻ WĄTPLIWO 
ŚCI, ŻE WŁAŚNIE FLEI
SCHER JEST AUTOREM TE-

GO LISTU. 
Banda Fleisehel'a, znooa pod 

nazwą "Fioletowe_i", grasowała 
we wschodnich miastach Sta
nów Z.fednoc.zonych. Byli to 
szmuglerzy piwa i wódkI. Pory 
waniem dzieci nie za.imowali 
się zawodowo. Jak się Ildaj.e 

CURTISS PLĄCZE SIĘ W ZE
ZNANIACH. 

PanU_le ogólne przekonanie, 
iż wszystkie j~o poprzcdnie 
twierdzenia były kłamliwe, że 
ze złoClZyńcami nigdy nie rOz.. 
mawiał i nie odwiedzał szku
nera •• Glo.ucestel'''. 

W obee przedstawicieli prasy 
Cu.rtiss oświadczył, iż musiał 
ODGRYWAĆ FAŁSZYWĄ RO-

LĘ, 

aby odci~nąć Lindber~ha od 
Hoppeville i zająć go w .iaki
kolwiek sposób. Lękał się bo
wiem, że Lindbergh, wskutek 
bezczynnego. rozpamiętywania 
straty dziecka, może ucierpieć 
na zdrowiu. 

Swi ł -u bind skiB p 
Krwaw~ rozruthg w Dombagu i Ilalku,łł! 

LONDYN, 18, 5. Pomimo ogło
szenia stanu wojennego, w Bomba
.iu w dalszym ciągu trwa.ią walki 
uliczne. Wczoraj zabito 20 osób i 
raniono około 200. Ogólna liczba 
zabitych, według raportów policji, 
wynosi już 100 osób. 

ataki ludności muzułmańskiej na 
gmachy świątyń. Ataki te krwawo 
(){ parto . 

Po mieście krąZ.1 samochody 
pancerne. Policja dokonywa maso
wych aresztowań. Ponieważ wię
zienia są przepełnione, pod mia
st~m urządzono obóz koncentracyj 
ny, otoczony drutem kolczastym. 

wczoraj powtórnie główn3 kwaterę 
policji. Od salw karabinowych pa
dło czterech powstańców, a killm
nastu odniosło rany. 

Wychodzą ]1OI1Jatem jeszcze 
bl'udniejsze szczegóły; Okazuje 
się, że 
CURTISS POZOSTAW AL NA 
ŻOŁDZIE KILI{U BRUKO
WYCH DZIENNIKÓW AME
RYKAŃSKICH, KTÓRE NA
RZUCAŁ Y MU Z GÓRY PRO
GRAM RZEKOMYCH SPOT
KAŃ Z BANDYTA~n, ZASTRZE 
GAŁY SOBIE WYŁĄCZNOŚC 

WYWIADÓW I OPISÓW, 
Ol'az weszły w sllółkę • pewną 
wytwórnią filmową, która do
konywała zd.fęć dźwiękowych. 

Ujawnienie tych faktów, wy
wal'ło w społcczełlstwie am2ry. 
kańskiem wrażenie wstrzQsa,ią
ce. -

Zlinczować Curtissa 
W chwili, gdy Cm'tiss OpUSI'IJ 

cznł gmach prczyd_fum p ,., lic.~ 
w NOVt>-ym Jor ku, zebran.v przed 
we.(ściem tłum rzucił się naJi II 

okrzykiem: ,.Zlinczować Cur
tissa". Gdyby nie inteł'wcnr.{a 
policJantów, 

PRZEMYSŁOWIEC NIE 
USZEDŁBY Z ŻYCIEM. 

Wobec ~r(lźnc.i postawy tłu
mu, Cll'rtiss zawl'óeił do prezy
d.ium polic_fi, i poprosił o udzie 
lenie mu schronienia. DOllicl'o 
po up,ływie pięciu godzin, pr'ze 
mysłowc.a umieszczono 

W KARETCE PANCERNEJ 
I ODWIEZIONO DO HOTEL O 

.Tednaki..e pl'zed hotelem ulwo 
j'zyło się tak wielkie zbiegowI
sko, że l'uch kułowy został 
wsh·zymally. CUl'tiss telefonicz
nie wzywał pomocy, wobec cze 
go wysłano 20 policjantów. kM 
ł'ZY pełnią wartę prr,zed hotelcm. 

Lindbel'~h za~ dnięty przez 
przedstawicieli dzienników, co 
myęli o. swym r~y.iacielu Cm'
tissic ODMÓWIŁ ODPOWIE
DZI. 

Z osiainiej chwili 

Dementi 
PARYŻ, t8 ma.la. (Te?. właS" 

ny "Głosu POl'anne:!O") -
SensacY.ine wiadoltDo;;ci, nailr. 

szle dziś rano z N()wego J orku 
o al'esztowaniu p;1Zywódcy ban
dy Pleischera i Franci~7.ka Pa
rzycha, ,~ko Spl'llWCÓW porwa
nego dzi~cka l,jr;db~l'gha, oka ' 
zuJe się 
CAŁKOWICIE FAŁSZYWE. 
Dotychcz!łs na śhd handy 

nie natrafiono. Aresztowany 
WypadeI{ ten zwichnął wS!l.el 

kie nadzieje, gdyż ZłOCZYłicy 
spodziewali się sowitego oku
pu. oa tC .i chwili, - Jak twier
dzi Parzych. - nie wszczynali 

Ściągnięte do miasta posiłki woj 
~kowe i policY.ine nie są w stanie 
zapobiec walkom bratob6j~m. 
Mahometanie podpalają domy mn 
dusów we wszystkich dzielnicach 
miasta, wskutek czego straż ognio 
wa _iest bezustannie alatmowana. 
Podpalono trzy świątynie hindu
&kie, które doszczętnie spłonęły. 
Wobec tego przed wszystkiemi 
świątyniami stoją obecnie posierun 
ki wojskowe. Mimo to przez cały 
dzień wczorajszy byh> pOllawi.iule 

Sytuacja pogorszyła się o tyle, 
źe obok ludności mtJlZuimańskiej, 
Ictóra napada na sklepy i mieszka
nia hinduskie nie dla rabunku, 
lecz z nienawiści potworzyły się 
bandy rabusiów, którzy dolmnywu 
ją grabieiy dla zysku. Bandy te, 
rozproszone w jednem miejscu, 
zbierają się n.aty~hmiast w innej 
dzielnicy. 

VI Kalkucie tłum szturmował 

LONDYN, 18, 5. (PAT). Watki 
między muzułmanami i hindusamI, 
które toczą się w ostatnich dniach 
w Bombaju i Kalkucie, spowodowa 
ły około 100 zabitych i oI{()ło 1000 
wypadkćw ciężkich poranień. Dają 
one rządowi brytyjskiemu do n;ki 
wygodny argument przeciwlm 
szybkiemu ustanowieniu w Indjach 
federac,ii z odpowiedzialnym rzą

dem konstytucyjnym na czele, o
partym na statucie dominjalnym. 
Rząd brytyjski bardzie.i jeszcze al~i 
żeli przedtem uzaleznia teraz swą 
zgodę na kOl1stytucj~ od za!atwie' 
nin IUniejszościowych SpOrćw. 

został jedynie Curtiss za wpr(J
wadzcnie w błąd włatlz ślea
caych.. 
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\łO'wa o łych, którzv spraw" Makał'cwiczem na czele. że zo
Ją władzę . najsilnie.iSzą: rzqd l stan" ugłQ8Zeni za w-'fJgów 1'0-

Dad duszami. O tych, któI'zy Idziny, 71a demoralizatorów i s.z~ 

swe 1'21ądy oplera.lą na kapitale l1'Zycieli rozpusty! 
PQtężnym: na uczuciach reJi- Takie są metody kleru . we 
gi.lnych. PueśwletIeniu Ich po- wS7.vstkich sprawach, kiedy ży 
stawy społecznej, ich i~tere- cie domaga się refQlmy, która 
Sów żywotnyw i met~}(l działa- w czemkolwiek zagrozić może 

nia na gruncie polskim poświę jego interesom. W atakach na 
eił Boy - żeleński nową broszu przeci wnika zawsze ten 
rę pod .iaskrawym tytułem "Na sam chwyt: nadużywanie }'eli
si O'kupand". Czy niespł'awie- gji. 
dUwym? Czy krzywdzącym? OpQwiada Boy - Żeleliski, 
W jakim stnsle moŻna ich na- .lak to postępował słynny w 
~wać okupantami? swoim czasie ksiądz Stojnłow-
Rządy kleru stanO'wią okupa- ski, d:z,ialacz ludowy w Galicji, 

e;' duszy zbIQrowe., przez u- głęboki znawca psychologji na
trzymanie jej w niewoH szegQ cMopa. W rQzstrzyga.fą
duchO'wej. Obl"OiIla reJigji jest I cych momentach, kiedy nasnój 
tylkO' cząstką wysiłków i zabie zebrania był wątpliwy, miał on 
gów tej okupacji. Chodzi Q Q- niezawQdny sposób. Stawiał 
tO'czenie wiernych mgłą nie- ' wuiosek i poddawał gO' pod glo 
4wiadomości spcłecznej. O nie- sowauie tak: "Dzieci, kto jest 
aDpuszczenie ani .fednegO' pro- za wnioskielil, ten Klęknie tu 
mienia prawdy, 1dóryby tę ze mną i zaśpiewa "Serdeczna 
mgłę m~ł przeszyć. Ten cel - MatkQ". I kJęksl. Któryż chłop 

nienaruszalność ci em nO'ty - pyta Boy, - widząc, że 
uświęca wszelkie środki. A ja- ksiądz klęka, .aby zaspiewać 

kle. mieliśmy t('~o dO'wód n:lj- ..,Serdeczna Matko", nie klę

nowszJy w kampanji kleru PI'Ze knie i nie Z8Śuiewa chórem? 
elw projektowi nowego kodeksu Odśpiewawszy, ten wyga uad 
cywiln~o. W orędziach l enun I wygami, wstawał z klęczek, roz 
cjac.1ach projekt ten przedsta- glądał się po sali i mówił: "Za
wiO'ny zO'stał .fako zamach na tern wniosek pI'Zeszedł". Po
Instytuc.tę rodziny, choć w isto dobne chwyty stosuje kler w 
ele zmierza ku jej umocnieniu. wielu sprawach społecznych. 
Ro~szechnionO' wśród cle- Broszura Boya, to nie jakiś 
mnych mas oplnJę, te projekt oderwany wywód ideologiczny, 
komisji kodyfikooy,tne.1 je~t l to - przykłady, fakty, dQku
"bolszewlekiem beze.cen- menty najwierniejsze zwier-
.. lwem". Takich słów użył ks. ' 

R 

ciadło rzeczywistości. Pl'zytem I i pisemkach. Skąd to się wzię
- wnioski z żelazną logiką wy- ło? Z paru moich wystąpień w 
snute, argumenty nic do odpal' IJusie. AntYl'eligijnych, bezboż 
cia. Dlał~O' Boy Jest tak dotkli lnYCh? Ani h'oohę. W tych spl'a 
wy, że pl'zygIąda się żyeiu do- w~h wogóle głosu nie zabic
skonaJe ostrym wzrokiem i wa- ram, raezej skłonny Jestem po
li prosto z mosłu. Jedyny na wiedzie~ z (lobrym ViJlonem: 
niegO' sposób: wykląć go, rzucić ". .. chudziak .ta ubogi, nie mni~ 
nań anatemę, czytanie .~go }'Ze rozprawiać tak pQdniosło, 

~ uznać za grzech śmiertel- niech o tem sądzą theolQgi, to 
ny. NadtO': fałszować treść te- kaznodziei jest rzemiQsłQ". Po 
go, co pisze, przekl'ęcac każdą szłO' o sprawy świeckie. BPII'dzo 
myśl, ins)'nuować jakna.twię· "ad tem hole.łę, ale cóż pOi!zą(l. 
ce.1 w myśl stare,; zasady: "Ca- ie gdziekolwIek wyłoni się pa
IOmniez, caloml'lcl., ił en I'estel'a ląca kwest.fa, w której ludzie 
tQujours qu~lque chose"... głowią się i radzą, cO czynić, 

To też Illsze: uy na 6wlecle było trQchę Iże" 
.,Każdemu JłI'awie \\' Polsce ; łYachę .iaśniej, uatychmiast 

dziś wiadomo, że z~nwil się An- wynurza się d ·/)" roga czarna l'~ 
tychl')Tst, noszący miano Ta- ka i rozlega się gnmiący głos: 

rJeusz Żeleński, a J1'Jettdonim .,Nie pozwalamy! Nie wolno 
Boy. \Vyldina.ią gO' z ambon, wam nic zmienić, nic popra
wypisu.~ą ,. nim niestwol'zone wić, WszystkO' musi ",, ~,ć pSl da
rzeczy w różnych mnie.i lub ",nemu, niczego tłtD:i!ć nie PQ
wic:cej 8wiątobliwych pismach ZWQlimy w ~machu ciemnoty i 
• .Eimmlł.fr.:>.~~\łm!i!f!j~~'mill'\J!;SS91111!!'@'~!l~:oom.""I'I'!!I~.lI!ffi!i&g 

PrzedSmierinV 111m 

pod tytułem 

"Zd a li c ie 'w'a ła" 
Wk,6tce! WkrOtcel 

:H~jsku. KtokQlwiel. chciałby ul 
żyć doli czło-wieka na zi.emi, 
sl~rzeclwla si~ prawu Bogu, 
splozeciwfa sip' woll bQże,t". Nip. 
mogę w to uwiel'zye. :Mimo ca
łego autmvłetu ty,eh spec.fali
stów od Interpretowania ty
czeń Stwól'cy wszechrzeczy, nie 
moaę uwierzyć, aby wola boża 
miała być zawsze i wszędzie u
kładna wobec bo~aczy, a bezli· 
tosna dla biedaków, aby osłn
niała swym płaS7lCzem khlm
siwo, okrucieństwo I chclwoś~. 
To musi by~ jakld nlep<rroou
mienie". 

Wielkie niepf}rO'zumlenle. 
Zdaje się jednak, że złO'wroga 

!'.zaTna ręka zaczyna sięgać za 
daleko. ZanacUo .iest w sobie 
dufna. Nie zdoła pJ"wciet zeUa
wić wszystkich gardeł, z kM
I'ycrh rO'z1egają się słowa praw
dy. 

Stworzyli wielki O'bóz Kła· 

miący. To łeh ostatnia broń • 
Chcą przl'lI innymi z38łonle rze 
czywistQś'':, ale sami ślepi: nIe 
widzą, że ta ich broń tO' - bu
meran~, który nierhNbnle po
l 'róci i uderzy w nich samych. 
Bo niema spoSO'bu na to, łe~ 

Ilud utrzymać trwale ł oaza· 
wsze w nieDlU'uszonej ciemn..,
cie. WszystkO' dO' c,.asu. Nar.

- tryumfy I cyniany 
śmiech, wkońcu - płacz , 
z~l'.zyt8nie .zębami. 

} 
Tak bywało i I'Jk btJd*. 

Józef WuoW8kl. 

prym88 HIQnd. Tak p«nwollł 

sobie na7lWać pracę najpO'wa
żnlejgych prawOŻllawców pol
skich, powołanych przez rząd 

połskł do pl'zyg()towanla no
wyM ustaw. 

A pomniejsze fłł(ury kleru 
popadły .lui w prawdziwą OT

gję kłamstwa. Lud polski, 
a zwłaszcza na wsi, jest prze
kOIliMly, że qto nadchodzi ko
niec rodziny, że chłop będzie 

~ł porzudć swoją babę każ

de.t ehwiIJ, że teraz będą w Pol 
sce "psie wesela". Lud słyszał 
to z ambon, słyszał na ~roma
menlach, wyczytał w pismach 
I ulO'tkach. Został okłamany. 
teby liCO utrzymać w nieśwla
domośel, ~eba nadal ezuwać, 
by prawda tam nie dotarła. 

Jak został obalonJl minister Groener 

PO'między (l;wO'lennikami pra 
\Va małżeńskiego, wyzwolone
"Q z brzemienia średniOwiecza, 
a obrońcami przeżytku, niema 
poJemi'ki. Ci os tptn i nie pode.i
mU.łq dyskusJi. Mają wygodnie.f 
szą broń: kłamstwO'. PO'CO dy
skusja, kiedy możn~ 2,awołać: 

,.Bolszewizm!" l r.'liueić pil

strach na wierne owieczki. 

P~()jekt komisji kodyfikacyj
ne.t ł bolszewizm? Dwa ideolo
giczne bieguny. Przeciwień

Qhvo na.fkrańcowsze. Różnłea 

przepastna. Ba, ale lud tego 
pI'o.fektu nie czytał. A ponie
waż 19Iłlak moralny nie pl'ze-
87,kadZ'l3, można tedy z całym 
cyni1,mem nadużyć swegO' auto 
}'ytetu f "uświaaomić" lud, że 

mu grozi mar:lłu8 anarch.ia. 
Nie spodziewali się kOUI';PI'wa

ływnł i katolicl'Y człO'nkowie 

komisji kOdyfikacyjnej z prof. 

Berlin, w maju. 
Cechą oboc-:nej polityki nie· 

mie<:kiej jest jej nieprze.irzy
stość i nieobliczaLność, Talkt i 
zręczność l,Jolityczna nie należą 
do zale~ spot~kanych często w 
niemieckim sWlede politycz
nym. Ostatnie wy.pad>ki w 
Niemczech, stano·.viące sensa
cję światową, u()Wo<dzą tego w 
s.po,sób bardzo wyrazi,sty. 

Trzej na.jwyz.sl wojsko,wy, 
gen. Schleicher, gen. Hammer
stein i admirał Raeder, zmwsili 
dotychczasowego mlinhstra 
Re,ichswehrv i spraw wewIlletr1 
nyc1h, ken. Groenera do usta· 
pienia. Oświadczyli mian owi ' 
cie, że wojsko nie ma iuż do 
niego zaufa'nia. Bawarskie Of" 
~an:y prasowe . katolickie 0(1 

dłuższego czasu przepowiadlłł.v 
ten rokosz kamaryli genprf\l
skiej i ostrzegały przerl nim . 
Nie ulega wątpliwo-śd, że kmk 
generałów nie mial żadnego 
pra wne~o u.zasadnienia, 
sprzeczny b:vf z zasadami 
praJdyką koustytuJ~ jj, opero· 
wal jedynie a1'gumentem sHy l 
po"viódł si~, dzięki wsp6~działa 
niu innveh wysOiko stojących 
czynnik6w. 

MÓ1wią, że leldmal1S-załeJi 
Hilndenbur,g stracił zaufa-oie do 
dotycnc'zasowego SWEgo pupi
la Groeinera, cze~o ju.ż mo,żna 
się było dopatrzeć w .zw!·óccnin 
się prezydenta przeci w r.hro
nione.mu obecnie przez Groene 
ra Rekhsbannerowi. l\ancleTi' 
Bri.i'l1ing odegrał w te.i sprawie 
rolę dwuznaczną· Nie w,Y'stą.plt 
przedw rokoszanom w obro
nie swego ministra, jak tego 

nalci~ło się spodziewać. Wsku za wystąlPienie jego w obronie I Prasa lewkowa niemiecka 
tek tego teren działanta Groe- HeichsbaJ1Uerów. Prasa lewico- przyznaje - po niewczasie, -
nera zostr.ł przepołowiony: u .. wa leje łzy: Groener u władzy że byt repub}i,ki jest zagf{JżoJlly, 
tracił mi'nislerstwo Rei,chsweh- wydawał się im nieraz niepc .. apeluje do Briininga, wierzy 
ry, ma się utrcymać -~ nie wia wnym, Gro~mer U1JJadaj~cy jest bOIwiem jeszcze w jego dobrą 
domo na jak dłuj,g'o - przy mi- w jej oICzach je,dnvm z osta- wiarę, stwierdza, że gene,ral
nisterstwie spraw wewnętrz- tnic!h filarów rep.ubliki. ski e proounciarne.nto wywołałO' 
'1ych: . . Groenera obaJill dwaj kandy jak.najgorrsz~ wlralżeni~ ,eagra.ni 

OfICJalne demelltJ,. wydane dad na dyktatorów, którzy co- cą w O!k1'esl~ r.ollwwan g; slPra
~O<l. wplywcm o!brzymlCg? wra ! raz bliżsi są swego celu: dykta- wie" roz'hroJellla i odszkodo
zen la, któlfe ta mterwencJa, g~- tOlr w brunatnej koszuli Hitler wao. 
neraIska wywo-łała na śWlecle i dyktator w generalskim mun.. Skargi jednak i o!ltlrzooenłe 
tłomaczy, że gen. Groener u- durze Schleiocher. Hitler dema- aie przydadzą się na lIlioe. Wro
Sl~lPił. dObl'owolr:ie. ~ powodu gog bezwzględny i !lałaśliwy, gowie repuhli-ki są bez:wz,~ędni 
nadmIernego obclązelllu pracą; Ą nie pozbawiony podstępneJ i konsekwentni. JtJst ich co,raz 
<\!e dlu<:z.ego . zrezygna.wał wlas zręcznoiści. Schlekher, generał więcej, gdyż coraz to norwi ,,"y_ 
m.e z .tekI ~l~lchsw~hry, stano- polity~(, do niedawrna jeszcze a- chodzą z JUlkrycia. !Ludzie 'P'l'ze-' 
Wlące.! własclwą jego specJał-, takowany przez hItlerowców i zorni przestają się obecnie kTę 
ność? ~zecz .ias.na : Groene~ JJrzezyw~ny przez nich "gene- pować i zrzucają maski. Uwa
padł, ?flU~ą 111tlero:w~6w I rałem kancełall'yjnym", czlo- żają bowiem, ~e nadeiszła ich 
w·SlJ?0l:dzlałaJą.r.ych z ~mll ge?e wiek inteligentny, ~ladki, oh- chWIla, że kOllCZy się widać e
tałow, mszczących Sl~ na mm rotny, a przede'\w;zystkiem am- ra repuiblikań,ska. 
za. zar~ąd7.0'lle .. prz.ez nIego. roz: bitny. Dotą,d działał w cieniu; 
wlaZanlC' urm.ii łlltlerowslueJ J dziś, usunąwszy Groenera, wy.. Stosu.nek sił walczących o-

suwa się na pierwszy plan. Mó bozów staje się coraz bardziej 
nierówny. Republika ni,~ mofe wi się o num, .ia,ko o przyszłym 

przoduje 
w wyborze programów , , , 

• • • 
Zapowiadamy film p. t. 

iuż liczyć w pełni na swokJh 0-
mi.nistr.z:e Reichswehry. jako o f' . 1 h t t6 f 
przyszłym kanclerzu ' gabinetu, ICJa ,ny,-c ~eprezen au. w 

któ ' h'U b d . ohrollJCo'W. Relchswehra Jest po 
\~ rym I er()Wcy · ę ą mle- stronie czynników d'" ' h 
h przewaaę a centrUIm będl.lr . , ąząC) c 

, ,." l do przewrotu. Pre·zydent sprzv-
stanOWIło toerowany do czasu j t ,t...l·k , ' k' . '. 
dodatek. . a an yrepuUJ'll ans leJ p.raW.I-

l1li111 ___ 115l1li ••••• _. ey, a kanclerz zachOWUje SIę 
wy'czekująco. A front republi .. 
kań'ski z:węża się. Znaczna jogo 
część utradła wi.dać wiatę w 
zwydp1stwo i nie chce dal/ł7.ej 

niewinna ~ Joan :raw ord 
walki. Już niełylko centrum ka 
tolickie, ale i demokraci połu
dniowo - niemie('cy ukladaj:) 
się 2 narodowymi soc.ialistami. 

o 

Orzesznica; Cia M Dable 
Jedynie wielki solidarny od

rnch niemieckiego ohozu repu
blikańskiego może oddalić ka
tas trof ę, ocalić repub1i.kc: . 

I. R. 
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Piekielna noc na okręcie ... subtelnym i trwałym 
Jest zapach, 

... niedoścignionym 100 pasażerów okretu .,fiforef Philippar~" 
znalazło IlDiert " plolRifDia,h Jest działanie 

mydłoHERBA .... _~!':"'II' ___ ~~_ .... __ II"!"_~~~~_~""!"'!'~~~....,'ze statku żadnych rzeczy, 
wszys~y pozostali w bieliźnie 
nocnej. Przeciw piegom,wqgrom, 

liszajom i wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego! 

GEORGE PHILIPPAR 
leden z najnowocześoieJszych statków francuskiej marynarki handlo 
wej o pojemności 21 tys. tonn, pa dł ofiarą pożaru w zatoce adeli
skiej. Pomimo szybkiej pomocy przejeżdżających okrętów, podobno 
przeszło 100 pasarerów znalazło śmierć w falach. 

PARYZ, 18 maja. - Do por- go wynika, że brak jeszcze wia
tu w Adenie zawinęły wczoraj domości o około 150 ludziach. 
an.gielskie parowce "Contrak·· Przypuszczają, że w katastro 
tor" i "Mashoo", wiozące na fie zginęło około 100 osób, 
S'wym pokładzie rozbitków z g'dyż reszta mogła być urato-
"George Philbppa·rt". wana przez inne mniejsze okrę-

"Contraktor" przywiózł 129 ty i łodzie rybackie, które nie 
'rozbitków, "Mas1hud" 125. Kil- mogły ieszcze dać znać Q s()bie. 
kanaście osób jest cięż,ko popa- Przybyli d.o Adenu rozbitko .. 
Tzonych. wie opowiadają, że szalejący 

na statku pażar widoczny był 
z odległości 56 kilometrów. -
Nikt z nich nie zdążyl zabrać 

zukaimy 

Zdaniem urato.wanych, przy 
czyną pOŻ\lru było. krótkie spię 
cie w jedne.i z pustych kabin 
luksusowych. P.onie'waż ogień 
rozsz'erzył si-ę bardzo szybko, 
liczni pasażerowie pierwsze.i kIa 
sy mieli odciętą aro.gę ratunku, 
wobec czej1(O .zginęli w swych ka 
binach. Wielu ni,e mogąc do
stać się do ł.odzi ratunkowych 
w straszliwej panice skakało, 
do W.ody i ginęło. 

Kapitan angielskiego ratunko 
wego statku stwierdza w dal
szym ciągu, te na pokład okrę
tu przejął 129 rozbitków. Jed
na z pasażerek zmarta wskutek 
odniesionycb~oparzeli.. CiałQ 
.iej spuszczono do mor,z,a. W 
chwili wybuchu pożaru pogoda 
była piękna i pomimo silnego 
wiatru, morze byto s'pokojne. 
Ka'PHan o;krętu "Geor,ge PIhilIip
part" był ostatnim, który sta
tek opuścił. Wedtug jego infor 
macji, z ogólnej cyfry pasaże· 
rf:yw i załogi brakuje 100 osób. 
Wszyscy pasażerowie, prrzejęci 
na l}okłady staLk6w ratunko
wych, są w bieliźnie nocnej. 

PARY2, 18 maja. - Wedł'u)g 
wiadomości z Adenu na pokła
dzie "George Philippart" znaj
dował się jakoiby delegat chiń
ski przy lidze narodów dr. S,ze. 
Dotychczas nie zdołano spraw 
dzić, czy dr. Sze został urato
wany. 

KOI io na ~Da 
Wielki deficyt Japonji 

PARYt. 18, 5. (PAT). Pisma po 
da.ią o sytuacji finansowej Japonji 
~zert'g danych statystycznych. 
Kampanja w Szanghaju i Mandżu
rji pociągnęła 71a sobą wydatki w 
okresie od 30 września 1931 roku 
do maja 1932 r. w wysokości 158 
miljonów jen. Pozatem rząd jap oń 
ski zmusony jest zażądać w okre
sie do mą,rca 1933 roku nowych 
kredytów dla ministerstwa mary
narki wojennej oraz na wypłaty 
rent inwalidom wojennym w sumie 
dochodzące.ł do 285 milj. jen, ra
zem zatem na wydatki związane z 
kampanją) pod Szangha~em i w 
Mandżurji - 442 milj. jen, t. zn. 
.iedną trzecią wpływów budżeto
wych. Deficyt budżetowy wynosi o 
becnie 282 milj. jen. Ministerstwo 
finansów, które przewidywało na 
romaite konieczne wydatki kwotę 
około ~OO milj. jen zmuszone je,>t 
do zaciągnięcia Po.życzki w wyso· 
kości 1 miljarda jen. 
Według ostatnich informacji w 

Tokio odbyła się niedawno z POW(l 

du trudne.i sytuacji finansowe) 
konferencja przedstawicieli rządu 
z szefami armji, którym oświadczo 
no, ii ~I{arb japoński jest pusty. 
Proszono wojskowych, by nie upie 
rali się przy swych zamiarach pne 
prowad~nia kampanji, która, zda. 
niem przedstawicieli obalonego rzą 
du, nie przynosi krajowi iadnyeJo 
korzyści. 

Bunt 
gllrnizonu mandżur

skiego 

order y Zara -anki 

MOSKWA, 18, 5. (PAT). Ze źró, 
deł chińskich donoszą z Pekinu o 
buncie stołecznego garnizonu man 
dŻllrskiego w Czang Czung. Bunt 
stłumiono w zarodku przy pomocy 
woJska japońskiego. Miano roz
strzelać 53 żołnierzy. Wedle donie 
sień japońskich w Laojuanie-Tun
lao zbuntował się pułk kawalerji ki 
ryńskiej. tolnierze mieli zdemolo
wać dowództwo pułku ł z bronią w 
ręku wymaszerować na północny 
wschód w kierunku rej{)nu koncelt 
tracji wojsk powstańczych. 

Francuski parowiec "An cl re 
L~bon" przejął na pełnem mo
rzu 425 uratowanych przez so
wiecki transportowiec naftowy 
,,~Sowieckaja Nieft", gdyż na 
<>kręcie tym nie było ani miej
sca ani dostatecznej ilości po
z~"Wienia dla rozbitków. "An· i 
dre Lebon" płynie pełną palrą 
do Dżibuti. 

\V ten sposób uratowanych 
losłsło conajmniej 679 osób. 

Pod takiem hasłem powstał komitet we Lwowie 

fioreonawa bobaterką POWifŚ,j niclDie,kieJ 

Powialy miejskie 
dla administracji pań

stwowej 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne

go" telefonuje: Według opuhlikowane i wczo 
taj przez "Messa,geries 'Mariti
mes" niekompletnej lisŁV, znaj 
dowa:o się na statku 483 pasa
żerów i 347 ludzi załogi, z cze-

LWÓW, 18 maja. - Sprawa 
Gorgonowej, mimo wyrOIku, nie 
jest zak.ol1czona i nie p.rzestanie 
być tematem najrozmaitszych 
dodekall i pl.otek 

ie położona .·lla 

-na" 
" 8edzelin-Smolarnia 

(stacja kolejowa Żakowice) 

do wynajęcia na lato. 
Mieszkania 2 i 4 pokojowe z kuchniami 

Wlasng IftS~k sosnowu. 
Wiadomość: telel. 204·39. 

an DSrc·hiczn, Gorgulowa 
badany jest przez lekarzy-ekspertów 

PARY t, 18, 5. Podczas wczoraj-
8zego przesłuchiwania Gorgulowll 
sędzia śledczy pokazał mordercy 
walizkę, którą pozostawił on !la 
przechow.anie na dworcu Lyoń
skim. 

Po stwierdzeniu, iż należy ona 
do zabó.icy i otwarciu jej, sędzia 
wyciągnął chorągiew z zielonego 
jedwabiu długości 1 mtr. 50 cm. na 
1 mtr. szerokości. 

krywając go pocałunkami I woła
jąc: "Dlatego zabiłem prezydenta 
i pa-święciłem swe Zycie". 

Więzień wybuchnął łk~niem, a 
kiedy się nieco uspokoił wyjoŚ11ił, 
sędziemu, iż był to sztandar owej 
sławna.ł zielonej partJi. 

Zielony kolor - m6wlł on
jest barwą chłopów, czerwony wy
obraża republikę robotniczą, a czar 
ny dyktMurę. 

Znana 
powieściopisarka niemiecka, 

Kerr, 
promotorka policji kobiecej w 
Niemczech, zajęła si~ sprawą 
Gorf1on.o.w'.i i stuclj1uje pr.zebieg 
prO'Cesu od deski do deski. -
P. Kerr, oświadczyła, że 
zrobi z Gorgonowe.i bohaterkę 

jedne.ł ze swych powieści. 
W ciągu świąt pochód pall, 

us-p05obionych wr'Oigo wo~ 
GOl'gonowej, UJdał się na omen .. 
tarz i 
demon®tracyjnie ihnył kw'laty 
na ~robie Lusi Zarembianki. 

Tak samo willa Zaremby w 
BrzU'chQIWicach stała si~ centra 
lą ,piel~rrzyrrne.k świąłecwych, 
skąd przywieziono mnóstwo 
plotek. Między innemi i tę, te 
Zaremha, O'Puszcza Polskę iże 
Kamiński (o~rodni.k) widzi dn· 

cha Zal'embianki, krążąeego 
dookoła willi. 

Zaznaczy-ć należy, że Kamin 
ski ego wogóle niema w Br.zu
cholWicach, a mimo to są panie, 
które przysi'ę-vają, że g.o tam 
widziały. 

GOligonowa od dwu dni nie 
przyjmowała w więzieniu je
dzenia. Jedyną osobą, która ją 
odwiedziła, był dr. Axer. Odbył 
,z :llwięzi.oną dhliszą ,rozmowę· 
ROZIDQlWa do.tyczyła dwu tema
tów, a mianowicie: 1) prośby 
na Il'ęce 'Dre,zesa AnŁO'niewicza 
o zellwolenie na widzenie się 
GOl'gonowe.i z córeczką, Romą 

i z synem. 
Zdaje się, że widzenie to. nastą 
pi w na.łbliższydh dniach. Dru
ga s'prawa, zwią,zana z odwie
dzinami dr. Axera, dotyczyła 
walimJejszej Slpra wy, a miano
wicie kasacji wyrolku. 

LW<lWlSki świat praWllliczy 
stwieTdza, że sprawa Gorgono· 
wej jest typowyrrn procesem po 
szla'k·owym i że poszlaki te, ze 
wlZględu na charakter i prze
wód sądowy, wymagają ścisłe
go uzupełnienia. Jalk dalece wy 
rok podziałał na olPin.ię lwow
ską, świadczy fakt, że podob· 
no zarwiązał się komitet, 'ktÓtry 
za dewizę swojego działania po 
stawił hasło: 
"SzukaJmy mordercy Zarcm-

bianki". 

Ograniczenia de • z e 

Opublikowane zostało rozporzą· 
dzenie rady ministrów w sprawie 
powiatów mieJskich. 

Na mocy tego rozporządzenia 
m!asta: Białystok, Bydgoszcz, Częr 
stochowa, Gniezno, Grudziądz, In(i 
wrocław, Kraków, Lublin, ŁÓDt, 
Poznań, Radom, Sosnowiec, Toruti 
i Wilno tworzą odrębne 110wiaty 
miejskie dla celów administracji 
palistwowe). 

Rozporządzenie to wchodzi w 
życie · z dniem ogłoszenia. Równo
cześnie traci mor. obowiązującą 
rozporządzenie rady ministrów z; 

dnia 19 marca 1928 r. w sprawie 
powiatów miejskicb. 

Tajemnica adwokata 
Defraudacja 50 tys. zł. 

Przed 7 -dniami aresztowany z0.

stał b. oficer korpusu sądowego, 
ostatnio adwokat Stefan Heydu, 
kowski pod zarzutem roztrwonie
nia depozytu w sumie 50 tys. zł. 

Heydukowski zeznał wczoraj, że 
nie popemił defraudacji, lecz poży 
czyJ te pieniądze koledze, który 
zrobił mu zawód i pieniędzy ni« 
zwrócił, a sam popełnił samobó.i
stwo. Nazwiska samobójcy adw. 
Heydukowski nie ujawnił. 

łładzwyczajny 
Wywóz walut obcych zabroniony w Rumunji .komisarz 

BUKARESZT, t8, 5. (PAT). Zo- domów handlowych oraz osób pry- d Ik' od' 
stała oficjalnie ogłoszona uchwała watnych będą Ulogły być sprzeda- O wa I Z epl em)Sm\ 
rady ministrów, postanawiająca, że wane wyłącznie za pośrednie· Warsz. kOI'esp. ,.Głosu Poranne-
kupno i sprzedaż czel{ów, trat, de twem banku narodowego, który go" telefonuje: 
wiz wszelkich kategorij i walut za będzie również przydzielał dewizy W Dziennilm Ustaw opublikowll 
granicznych musi być dokonywa- l1a pokrycie zobowiązań za,granicz· ne zostało rozporządzenie ra!!:.' mi 
na wyłącznie za pośrednictwem ru nych. Wywóz -dewIz i walut ob· nistrów~ na mocy którego powola. 
muńskiego banku narodowego. Cn- cych jest zal{azany. Wszystkie cze- ny zostaje urząd naczelnego nadPrzedstawia ona w ~rodku czer

wony krzyż św. Jerzego na czarnej 
t .rczy. Gorgułow na widok cho · 
rągwi zaczął krzyczeć: ~,Niech żyje 
Rosja nacjonalistyczna. Wszystko 
skończone! Wszystko przepadło!" 

Potem rzucił sie na sztandar. po 

Lekarze - eksperci, którzy bada- dzoziemcy będą mogli swobodnie ki, traty i dewizy orąz rachunki w zwyezajnego komisarza ' do spraw 
ją stan psychiczny Gorgułowa, nie dysponować swojemi kapitałami walutach zagranicznych, pochodzą I walki z epidemjamł na czas od 
wydali jeszcze orzeczenia.' Jest to dożonemł w bankach czy to wIe· ce z eksportu towarów będą prze- dnia 1 stycznia dl> dnla 31 grudnia 
procedura dość !długa, prawdop()- f jach, czy tei w derwi7,ach obcych. kazywane hankowi narodowemu i roJm iJież. Wyl\Onanie tego rozpo· 
dobnie przed końcem miesiąca wy Czeki, traty i dewIzy, będące w w RumunJL jll<J.dzCllia poruczone zostało O1i111. 

niki jej nie beda ol!:łoszon, pOSiadaniu i dyspozycli bank6w. str:>wi spraw wewnętrznyelt 
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KRWAWE W ALKI W BOMBAJU 

między hindusami i mahQmetanaiJlli, w rezultacie kłóryclh !pa

dłQ pr,zeszło 50 zabitych i około 700 rannych. Na nasze; ilu
stracji widzimy, jak policja aU gJielska rQlz'pęd'za zhiegowiJs'ko 

na ulicy Bombaju. 

Poci~ pOIspieszny na linji Kooonja - Hrumł>Ulr.g wydioleił się 
pO'dcza1s wjeżidiżania na stację w Bremie. W.a'gon restaurrucyjny 
ł jeden wa,gon osohO'wy WylSkoc,zyły z szyn, rprzyczem walgon 
restauracyjny przerwał plot i słQcźył się z nrusypUJ. Dzie.si,ęć 

O\Sóh odniOlS~o rany, poczęści ciężkie. 

• 

BRAT PREZYDENTA 
Gabrjeł Lebrun, ibra<t lJliQIWQ
oibran~ lP!I"ezydenta Francji, 
pracuje, .lalko zwykły TolniJk., na 
swych połach w Lotaryn~ji, 
gdzie eibecny pr,ezyident urodził 
silę i ~dzie do dzilSie~jsz€lgo dnia 

mielSz1ka jego rodzin.a. 

zna,kollllity fi1lOlzof, urodził :łi~ 
maJa 1762 roiku, a więjC 

rpTzod 170 laty. 

Itr ·_wg m 

"DO X III" NAD ALPAMI. 
SamoloIf, wudQ'Wany w Niemcz ech dIla WłQCn, lPofdc,zas ~ 
do Srp ezii , który trwał z Alternheimu zaledwie ~ i 1>6ł ~ziny. 

OLBRZYMI POtAR W PORCIE NOWOJOBSKDł 
~ania linji Qikręt()wej Cunarlda :Z>osf:rl'y edk()jW~ie 
zniszczolIle rpliZez iPOI,ror. Cała straż nO'W'Ojo'l"s!ka bra~ U!cbiaJ 

w Z'WBJczaniu szalejącego żywioł'u od lądu i morll8i. 

Diwiekow, Dziś poraz ostatni I Podw6jny program I 

I) HJ E Y N O CY (Tempo ••• ) III) SPELUNKA :i~~kia~t~amat k~m:~i:ce:e~t 
Supersen:cia w 10 akt. W roli gł. ulubieniec na:odów _ 1'00 Srm, Z,gfrJd Arno i Harru Hardl 

l U «: , a D o Ił I b ł! r i I n I Dziś pocz. o g. II po poł. ~~efs~e:~s:Y5~e;:s wszystkIe 
M 

Odcinek Powieściowy "Głosu Porannego". Nr. 24 ci Marcone?, 
- Tak. 

CZERWONA .. 
LIMUZYNA 

Powieść sensacyjna J. Weiala. 
(Ciąg dalszy). no miejsce jest puste. A. dlaczego 

Siostrit mpja czuje się od wozo: ,obraz ten został zdjęty? 
taj, niestety, również trochę go- - Ojciec kazał go usunąć. Wte
nej, tak, że panowie skazani są dy, gdy mój brat zakochał sre w 
wyłą,cznie na moje towarzystwo. tej osobie z kabaretu. Od tego 

w ciągu najbliż.szego kwadransa czasu nie wolno było wymieniać 
doktór Ma[·tens wydawał się z,u- nawet jego imienia. Były to smut
pełnie niepotrzebny, gdyż młoda ne c.za.sy ... 
panienka poświęciła się prawie Marja panownie zwróciła się do 
całkowicie baronowi Spohrowi. barona. Widocznie taJ rozmowa z 
Trochę znudzone spojrzenie komi- Martensem nie była jej przyjemna. 
sarza wędrowało tymcz,asem Nagle otworzyły się drzwi i wszedł 
. wzdłuż śCia,n, badając stare rodzin stary senator. Powitał obu panów, 
ne portrety. Obok portretu senato- .a ~zczególnie barona Spohra bar
la widniało puste miejsce, ale wi- dzo serdecznie. Doktór Martens 
dać było, że jeszcze niedawno mu- poprosił natychmiast o kró1Jką. 
siał się tam znajdować portret. rozmowę. Trochę zdziwiony sena~ 

- Tu prawdopodobnie wisiał tor poprosił go do gabinetu. 
portr~t pani brata? zapytał Gdy usiedli komisrurz roz,począł: 
Martens nagle. - Ohciałbym pana prosić, panie 

Ma.rja spojrzała nań przeraiona. senatorze, o kilka wyjaśnień. 
- Tak jest, a skąd panu wpadło - Jestem całkowicie do pań-

do głowy takie przypuszczenie? sklej dysPOlZycji, o ile to będzie w 
- Tak sobie pomyślałem. Bo mojej mocy. 

widzę tu portrety wszystkich mę- - Proszę paJIlia, czy był prun 
Ikich członkÓw rodziny, a to jed- przed czterema laty w miejscowoś-

- Ozy przypomina p3JD. sobie 
niejakiego Bartłomieja Giardini? 

N a dźwięk tego n3.(zwiska po twa 
rzy senatora przebiegł prawie nie
dostrzegalny dreszcz. 

- 'Ilak. 
- Ozy nie mógłby mi pan pe-

wiedzieć coś bliższego o tym czło
wieku? 

- Był mechanikiem i pracował 
wówczas, o ile sobie przypominau:n, 
w mojej willi. Nic bliższego nie 
wiem. 

- Niech pan wyba.czy, ale może 
mogłaby udzielić bliższych wyjaś
nień pańska córka, baronow.'1 
Sternberg? 

- Nic o tem nie wiem. Moja cór 
ka czyni, Co jej się podoba.. Pro
szę się zwrócić do niej. 
, - Wobec tego mam już tylko 
kilka. pytań do p!lJna, panie senato
~e. 

Komisarz ,się.gnąl do kieszeni i 
wyjął fotografję Strebinga. 

- Ozy to jest Bartłomiej Giar
aini? 

Senator wpił wzorok w fotografję 
nagle wyprostowaił się dumnie i za 
pytał: 

- W jakim celu i jakiem pra
wem stalWia mi pa:n to pytaIIlie? 

Doktór Martens równiei wstał. 
Odpowiedział z ukłonem: 

- Jestem komisarzem berliń- spraw. HalI'tlomiej Giardini został 
,skiego wydziału śledczego. w dniu 7 styoznia w Berlinie .za-

- Ach tak, policjant. I 00 pan3i mordowany. 
sprowadz,a do mego domu? Oblicze -senatora zbladło, ja'K par. 

- Idzie nam o wyśledzenie prze pier. 
stępstwa.. Zwróciłem się do pllina w - Milcz pan - krzyknął oobir.y
tem przekonaniu, że nie odmówi płym' głosem. - Wiem W8ZY8tko, 
mi pam. senator pomocy o ile cho- co mi pan chce opowied12e6. Nie 
dzi o wykrycie mordercy człowie- chciałbym tego wszystkiego sru
ka, który był bliski pańskiemu do coo,ć jeszcze ra.z. Bartłomiej Gia.r
mowi. dini był bliskim sercu mojej córki 

TwaifZ senatora spochmurniała. i ja go również kochałem. Niech 
- Kto to panu powiedział? pan nie rOlZdrażrua ran, które się 
- Zaprowadułoby to nas z,byt jeszcze nie za,bliźniły. 

daleko panie .senatorze, gdybym - Batrdzo przepras.zam, panie se 
chciał panu wyliczyć wszystkie do natorze - uspra,wiedliwiał się Mar 
wody, jakie w tym kierunku posi3J tens, - ale niestety należy do 
dMny. Świadkowie zeznali, że pań_ moich obowiązków mówić Q spra
sk.a. córka złożyła wizytę temu czło wach, które są. ludziom niepl'lLy
wiekowi, że siedział on w Marcone jemne. Ohciałbym pana jedynie 
przy pańskim stole i że pańska jeszcze prosić, abym mógł molili
stan,za córka była z nim w bli- wie szybko zostać przyjęty przez 
skich stosunkach. pańską, córkę . 

Senator odwrócił się i przez kil- - Meta jest ciężko choro.. Ka~-
ka chwil spoglądaa: w milczeniu w de zdenerwowanie może mieć dl:1 
okno. Następnie powoli powiedział: niej fatalne skutki. Gdy tylko bę-

- To jest fotogr.afja Gia.d1nie- dzie w stanie pana przyjąć, 'zawia,
go. Był to syn przyjaciela z lat doruię pana. 
dziecinnych, towarzysz zabaw mo- - Pialllie senatorze, niech pan 
jej córki. Nie miaiłbym nic przeciw będzie przekonany, że moje usiło
ko temu, gdyby wówozas w Mor- wania są cIałkowicie skierowane na 
cone byli się pobrali. Ozy pozatem wyjaśnienie tej ciemnej sprawy. 
chciałby pan jeszoze coś wiedzieć? Obecnie, kiedy osoba ofiary jest 

- Nie. Dziękuj~ bardzo, ale dzi- J już niewątpliwie określona, musi
wi mnie, że pan senator nie pyta o my jeilzcze wyszuk~ć mordercę. 
dalszy związek tych wszystkicJ> (d. Co D.) 
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Wia~omo~[i ~iei~[e Podzłekowanie. 
łłaidroższa wluropie 
polska taryfa poeztowa 

'rezYdent - oicem 
chrzestnym 

Wszystkim tym, którzy 
łowanemu 

oddali ostatnią posługę naszemu nieodża-
Porównując taryfę pocztow~ o

bowiązującą w Polsce, oraz w sze
regu innych krajów europejskich, 
dochodzi się do przekonania. te 
w Polsce panuje duża drożyzna 0'
pl at pocztowych, tem większa, iż 
istnieje znaczna różnica. między si
łą. Mbywczą pieniądza . w krajach 
bogatszych, 'a biedniejszych, do 
których należy Polska. 

B. P. 
syna murarza 

P. prezydent Rzplitej został oj
cem Chrzestnym dziecka robotnika 
murarskiego Marcina Wosia, 'za: 
mieszkałego w Ratajach pod Po
znalliem. Nowy chrześniak p. pre
zydenta jest siódmym zkolei sy-

ziarnie Rozenbergowi 
składają tą drogą z głębi zbolałego serca "Bóg zapłać" 

nem w tej rodzinie robotniczej. 
Żona, dziet:i i rodzina 

Kancelarja cywilna prezydenta 
• przesłała mu, jako podarunek pre

zydenta Rzplitej, ksią7-cczkę wkład 
kową na 50 zł. 

11 i '15 procent 
lilo owe pensje urzędnicze 

Polska taryfa pocztowa wyisza 
jest od najdroższej w Europie tary' 
fy szwajoarskiej, a blisko :dwttkrot 
nie przewyższa taryfę angielską. I 
tak np. gdy przesyłka listu 'krajo
wego, ważącego 20 gr. kosztuje 
w Anglji 11,9 cent. szwajc., · to w 
Polsce 17,4, list zagraniczny 20 gr. 
w Anglji 19,8, w Polsce 34,7, karta 
pocztowa krajowa w Anglji 7,9 w 
Polsce 11,5, karta pocztowa zagra 
niczna w Angl.1i 11,9, w PolSCe 17,3-
druki w Anglji 3,9, W Polsce 5.8, 
polecenie prrzesyłki 23,7, w Polsce 
40,5. 

Zwyżka cen mięsa 
postanowiona 

Jlkt:ja przft:iwko dalszei redukt:ji piat lunk€jo-
. nariuszg paósfwowg€b 

w dniu wczorajszym odbyło się 
}}osiedzenię !3ekcji mięsnej komi
sji cennikowej magistratu dla ust!t 
lenia nowe~o cennika mięsa. 

Komisja postanowiła., iż zwyika 
ceny mi~sa wolowego wyniesie 1.2 
procent. 

Zwyżkę cen cielęciny ustalono 
W zasadzie również na 12 proc., 
jednvMe wobec kategorycznego 
spneciwu producentów jest pJ'a)Y
dopodobne, iż zwyika ceny tego/) 
ost1\Jtniego artykułu wyniesie 15 
proc. Kwest ja ta rozstrzygnięta bę 
dzie na dz,isiejszem posiedzeniu ma 
gistratu. (p) 

Zapowiedziana obniżka płac 
Ul'zędniczych z dniem 1 cze['wca 
r. b. wywołała w~l'ód urzędni
ków p~ństwowycb naszego mia 
sm zrozumiałe zooicpokojenie. 
Zarządy llfiSZczegÓlnyoo organi 
zacji i stowru.·zys.zeń urzędników 
państwowych zwołały nadzwy
cza~e zebrania. 

Na ddell dzisiejszy zarząd 
stowarzyszenia urzędników 
skarbowych wŁadzi zwolal 
nadzwyczaJne .zebl'anie zarządu 
na którcm upraoowany zostanie 
memol'jał, który pI'zesłany zo-

• II 

stanie do wladz centralnych. 
POZlatem' na dzień 29 maja r. 

b. do Łodzi zwołany rostał 
z,iazd koła okręgowego Stowa
('zyszenia UJl'zędników pmlstwo
wych, na któl'ym to zjeździe bę 
dzie umawiana również sprawa 
głodowych płac ur.zędników 
państwowych, maJących ulec 
dalszeJ redukc.ti. 

Dowiadujemy się, re i orga
nizacje urzędników poczto
wych, kole.f3ll'zy, nauczycieli i 
t. d. zwołały nadzwycza.ine ze
brania swych członków. Orga-

nizac.te tute.isze w memorjałach 
swych pOdkreślają, że warunki 
bytu urzędników w Łodzi są 
inne, niż Ul'zędników, zamiesz
kałych w mnie.\szych ośrod
kach. 

Dlatego też nll'zędnicy pań-
stwowi domagać się będą od 
swych władz centralnych. aby 
te paczyniły li rządu, starania 
w kiel'Unku zaniech&nia z,apo
wiedzianc.~ obniżki pcborijw n
rzędnU{ów p~uistwowych na te
renie Łodzi, tak, id to się dzie 
.ie w stolicy. (a) 

Co usłyszymy dziś 
przez radło' 

12,10 Płyty gramofonowe. 
12.35 Szkolny poranek symfo 

lliczny z filharmonji warszawskiej, 
W programie utwory Chopina 
Moniuszki. 

15,25 Odczyt. 
15,50 Program dla dzieci. 1. Fe

l.ieton p. t. "Syzyfowe prace" -
Żeromskiego, 2. Feljeton pióra B 
Hertu..a p. t. "Mistrz i uczeń". 

SeD. Kortant, \V łlodzi 
Wojewódzki zjazd 

chadecji 
18 el IBCZ ń Iwo pi runa 

16,20 Lekcja języka francuskie
go. 

16,40 Płyty gramofonowe. 
17,10 "Sandomierskie" - wygł. 

dr. Aleksander Patkowski. 

Zjazd wojewódzki działaczy ro
botniczych chrześcijańskich związ

ków zawodowych. odbędzie się w 

Po każdej audycji należy natychmiast uziemić antenę 17,35 Popołudniowy koncert k& 
meralny w wykonaniu w8l'8zaW
ski ego kwartetu smyczkowego i su 
listów. 

niedzielę, dnia 22 bm. • 

W. nledziemym zjeździe weźmie 
U1lział senator Wojciech Korfanty. 

PowtarzaJąca się sta.le przez ra-( powinna mieć dobre uziemienie, 
djo zapowiedź, że po skończonej I gdyż i ona jest zainstalowana mo
audycji należy uziemić antenę, jest I żliwie najwyiej. Różnica tkwi tył
wskazówką, do które.i każdy radjo ko w tern, że antena zajmuje w 
słuchacz powinien się stosować, przestrzeni dużą elektryczną płasz-

.jakie powstały w przewodzie i wią
zaniu z blachą lub siatkami, nale
ży dobrze zalutować. To samo od
nosi się również do anteny, o ile 
składa si~ . ona z kilku związanych 

19,15 Skrzynlia. pocztowa łódzka 
- korespondencję bieżąollo omówi 
red. J au Piotrowski. . 

Pobór 
aby uniknąć nieobliczalnych skuto 
ków, jakie mogą wywołać rozpęta
ne żywioły. 

rocznika 1911 ' Uarzały się nieraz wypadki, Ze 
.. .' i piorun uderzał w antenę i powodo-

DZIS,. w czw~~k,. dnIa ~9 maJa I wał pOZar lub porażenie prądem, 
roku blet. poW1IlD.1 SIę staWIĆ przed dlatego też wiele osób odno-
k~isją. poborOWą. nr. ,1. (ul. Nrr~u- SI su~ do anten zewnętrznych z 
toWlCZ& :5) m~'LczyzllI r~czruka wielką nieufnością, a niektóre na-
1911: z~mleszk.a.li na tere~Ie 8-go wet bardziej trwożliwe osoby wolą 
komlSlłlr~atu,. który~h nazwIska roz zrezygnować ze słuchania audycji 
poczynają SIę od lIter: G. (od Grz. radiowych aby uniknąć nieszczę
do końca), S. r śli~ych w~padków. P~giąd ten 

Przed komisją poborową nr. 2/ jest niesłuszny. 
(ul. Ogrodowa 32) zamieszkali na I Jaką rolę odgrywa w odbiorze 
ter~nie 4 komisar~tu, ~t6rych. na- ~ audycji dobrze zainstalowana ante 
ZWISU r01spoczynalą. SIę od lIter: ~ na zewnętrzna i dobre uziemienie, 
L. L. P. . ~ jest rzeczą ogólnie znaną, dlatego 

Przed komisją poborową nr. 3 fachowcy polecaJą ją zawsze dla 
(Al. Kościuszki 21) zamieszkali na uzyskania dobrego odbioru. Trze
terenie 5 komisarjatu o na2wi- ba .iednak zastanowić się jak przy 
skach na litery: D. G. I. J. K. O. posiadaniu anteny zewnętrzne.i o-

chronić się przed piorunem. Wialio 

IIOlnB dyżury apfek mo, że podcms burzy powietrze 
naładowane iest wielką ilością 

Dziś w nocy dyturują. następują elektryczności, która stara się 
ce apteki: A. Potas za (Plao KościeI, spłynąć najwygo!lniejszemi drog~
ny 10) A. ChM'emzy (pomorsk:l. mi do ziemi. Gdy tych dróg me 
12), E: Millera (Piotrkowska 46), znajduje skupia się przeważnie w 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), Z. chmurach; ładunki elektryczne 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An wzrastaJą do kolo!>alnej mocy, prze 
toniewicza (Pabjanicka 50). lamują opór przestrzeni i wyłado-

wując się uderzają .lako piorun w 
najbliższy przedmiot wyrastający 
ponad powierzchnię ziemi jak: drze 

A GDY WYGRASZ... wa, domy i t. p., które są uziemio-
Pomyśl tylko! Sam wiesz najle, ne". Uderzenie pioruna jest więc 

I?iej, czego ci brak. Pragniesz do- wyrównaniem łlłdunl{ów elektcycz
brobytu. Masz dość walki z niedo- nych między atmosferą a ziemią i 
statkiem, o kaMy kęs chleba.. Za,.. .jest zupełnie identyczne z wylado-
tern posłuchaj: waniem kondensatora, lub butelki 

- Uwolnisz się od długów i lajdejskiej, tylko ładunki, które tu 
drobnych zobowiązań, które ci wchodzą w grę, są miljonokrotnie 
przeciei; zatruwają życie. większe. Aby zapobiec gwałtowne

- Przestanie cię wreszcie drę- mu wyładowaniu się chmury, sto
czyć myśl, jak opędz.ić dzień jll- suje się t. zw. piorunochrony, kt6-
trzejszy. re mają za zadanie uczynić upływ 

- Wspaniałe sklepy, które mi- elektryczności do ziemi najdogod-
jasz ze spuszczonym wzrokiem - niejs~ym i stopniowym, a jak() naj
staną. przed tobą. otworem. wyższe punkty w okolicy przyjmu-

Spróbuj! ~miałym szczęście .ią niejako na siebie całe powsta-
sprzyja! Nie zwlekaj aui chwili! jące stąd niebe~ieczeństwo. 
J os loterji pańs1!woweJ z.akupiony Wiadomem jest, jak wygląda 
w słynnej kolekturze 1. Zajtmana, urządzenie p!Ofunochrona ó'oraz, ~e 
Piotrkowska 28, otworzy ci bramy spełnia on wterly dobrze swoje za-
1'\zczęścia. Ciągnienie klasy I-ej już danie, gdy jest dobrze uziemiony. 
iziś i jutro. Podobnie tel; i antena zewnętrzna 

czyznę, podczas gdy piorunochron ze sobą linek antenowych - oraz 
jest zalwńc1:ony ostrzem nierdzewie do odprowadzenia dołączonego do 
jącem (zwykle pozłacanem), a anteny. Miejsca lutowania należy 
więc płaszczyzna jest tu bardzo po uskutecznieniu te,l czynności do 
maJa, nie może pomieścić zbyt du brze odczyścić i nasmarować lek
żego ładU11ku elektrycznego, ponie ko tłuszczem, aby zapobiec niszczą 
waż piorunochron jest ostrzem, po cemu działaniu kwasu solnego, u
którem elektryczność atmosferycz żywanego przy lutowaniu. 
na spływa do ziemi. Nie moina przy antenie ze-

Antena natomiast z powodu wnętrzne.i słuchać audycji podczas 

19,30 Komunikat izby przemysł.
handlowej w Łodzi. 

20,00 Feljeton p. t. ,,Dusza. okrę
tu" - wygł. p. Jim Poker. 

20,15 Muzyka lekka. 
21,35 Słuchowisko p. t. "Barb~ 

ra - jeszcze Gasztołdow-a ~ona" 
- Magnuszewskiego. 

22,30 Muzyka taneczna:. 
m 

swe.i dużej elektrycznej plaszczyz- burzy, oraz gdy wyładowania Ś 
uy w przestrzeni jest w stanie u- aimasfervczne występują w głośni- ~IEGN~JCI~ PO SZ~Ę ClE! 
czestniczyć o wiele wydaJuiej w ku lub ~łuchawkach b'ardzo inten- ~~~~śCle l~ezy ~a. u.~CYA t?:b;L 
pośredniczeniu prz;:r.oszt!nla· ładun- !:ywnie, co ohJawia się silnemi i I u~'.1e . Je ty l? po 1 mes. '; a eJ: 
ków z atmosi'ery do ziemi, a tem- nicregu.arnemi trzaskami. 'Wl? me na u wy, ecz w ~ y~ncJ 

. b . • t b Je' l· . , l· t . ko"ekturoze Kurta Wytrzyca., PIOtr samem me eZ1JleCZGnS wo z ~'t ze I WIęC /fista aCJ.a an eny l k k 141 K 1 kt t·' d 
ł l • • • •• .... ('Wl> a . o e ura a JUz o gwaitownego wy a1owania, czy I UllemH?nla Jest praWIUlowa, a an- . . . 

uderzenie pioruna, jest tu mało tena po audycji uziemiona, radjo- ~:J.wna. poSZCZyCIĆ .SIę mogła tem, 
prawdopodohne. Pad jednym jed- SlUC:l:'.cze mo"'ą. być spok()Pti i peli' zo pcslada szCt;ę~hwe losy, która 

I k· A . b' .. d· :~' ··d h . r.awsze wygl'VnTaJ!l. że ~....Jaca. na, warun lem: ntena musI yc Ul ze ra .lo pIOruna na Ich .ac me .: '.7" ~ • "'.Y/:'" 

W nocy i podczas burzy dobr~e u- sprowadzi. (r) swym ~hJe~toI? powazne kwoty 
- • ~2l!",'.::JWIMj"'Ji<Ii4P\ •• 'A§ _.w - otWIerając 1m drogę do szczęś-

z,emlOna. . d b b O tat· . . 
Jakie uziemienie lIa'~ardziel· 00- B619 w ą.,~ądku •.. ścikanie w doł- CIa i o ro Y tu. s me CIągnre-

" J, • • • 11m, obstrul:CJę, gnicIe w kiszkach, nie 5-ej klasy stwierdziło to. W 
pOWiada warunkom do.lrego odblO gorycz w ustach, złe trawienIe, bóle tej bowiem kolekturze padły naj
ru i bezpiecze(lstwa? Wl:!.rlomo, że I głowy, obłożony język, blad~ cerę większe wygrane. Nie należy zwIe 
w miastaeh nail;ardziej rozpo- latwo usunąć, stosując często wodę Imć ani na chwilę i tłumnie śpie
wszechnione jest uziemienie wyko- gorzk~ "Fli'en:iti:lk9-JĆze~a" ~ bio- szyc' do Kurta W...+,.,.y'''', PI·otr-

A ll1C WIeczorem prl!ed udanIem SIę na .7 UL~ vuo 
uil.ne za po mocą przylutowania p.ze spoczynek pełną szkla nkę tl1kowej. kowska 141. 
wodnika do rury wodociągowej. 1i~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
Na wsi j w małych miastach uzie-
mienie do f\try wodociągowej za
stępuje się uziemieniem w postaci 
blach ocynkowanych, siatek mo
s;ęz.nych lub miedzianych, zakopa
nych pod anteną jaknajgłęhiej w 
ziemię lub wrzuconych na dno 
studrti, stawu, rzeki i t. p. Wyma
gane .jest jednak w tynt wypadku. 
aby uziemienie nie posiadało żad
nych przerw. oraz aby było prze
prowadzone przewodnikiem o mo
żliwie dużym przekroju i jak naj
krótszą drogą. Najlepiej jest więc 
użyć do instalacji uziemienia tej 
samej linlei antenowej, z ja,kiej 
wykonano antenę. Jeżeli z powo
du niesprzyjających warun!eów lo
kalnych przewód uziemiający mu
si być przeciągni~ty drogą okręż
ną, przez co długość jego będzie 
zbyt wielka, to poleca się zastoso
wać podwójną linkę antenową, 
aby w ten sposób zmniejszyć do 
minimum opór przewodnika. Obo
jętnem jest przytem, czy przewód 
uziemienia jest goły czy te~ w izo.. ':lC" .f.ePd'tJ) wszelkie ~~ąc~a 

:;6 p Iłł:ÓW zabaw 
uruchamia magistrat 

W dniu dzisiejszym uruchomio
ne wstaną miejskie place gier i za
baw w ogólneJ liczbie 36. 

Place mieszczą się w następują
cych punktach miasta: Park Po
niatowskiego, park Kolejowy, park 
"ŹródliSka", ul. Andrzeja, zbieg 
ul. Leszno i Łąkowej, park Sien
kiewicza, park 3-go Maja, Aleja 
Unji, róg Perla, ul. Zgierska nr. 
117, ul. Senatorska, nr. 17, ul. Po
morsim nr. 71, ul. Miedziana róg 
ul. Wysokiej, ul. Kopernika nr. 
31 (dla dziewcząt), ul. zakąt na 29, 
ul. Letnia róg Długosza, ul. Brze
zińska nr. 104, ul. Podmiejska (do 
my miejskie), ul. Cegielniana 32, 
Rokicińska 28-b, Napiórkowskie
go 79, Tuszyńska róg Szefera, No
wa 31, Abramowskiego nr, nr. 6, 8 
i 10, ul. Kapliczna nr. 31, Pornor
s~a 127 (cUa Chłopców), róg Za
gajnikowej, Wysokie.i 37, Sienkie-

wicza 42, Karolewska 52, Rajtera 
22, Ceglana 14, Łagiewnicka 32, 
Podleśna 25, Czerwona 8 (w lipcu 
i Sierpniu), Piotrkowska 317 (bo
isko Geyera), Al. K~iuszkł '-7 I 
ul. Rajtera 13. 

Place te otwarte b~/II w godzt
nach od 3-ej do 6-ej, przyczem w 
roku bieżQeym, tytułem próby, pla 
ce w parkach miejskich ezynne bę
dą w niedziele i w dni świąteczne. 

Część pliaców wyposażona zosta
ła w urządClenła sportowe, wszyst
kie zaś - w sprzęt sportowy. 

Gry i zabawy na wszystkich pla 
cach odbywać się będą pod nadzo
rem wychowawców i wychowaw
czyń, którzy w roku bieżącym o
trzymali przeszkolenie na specJal
nym kursie, zorganizowanym przez 
refera t wychowania fizycznego ma 
gistratu. 
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rrsiakowa niknela szub· enie, 
la zamordowilnif 4-I~inił!do dził!(ka skalilna zOliala -, 

na dożgwoini.e wiezienie 
laódzka Gorgonowa 
Po raz drugi w histmji pol

~kiej kryminalisty,ki staje przed. 
sądem dorainym kolbieia ... 
Pierwszy tego rodzaju wypa-dek 
miał mie.tsce również w Łoozi, 
w rO'ku 1923, kiedy to sąd do
raźny skazal oskarrżOlllą na ka· · 
-fę śmierci, zamienioną n~stlW
nie przez p,rezyde.nta Rzplitej 
na bezterminowe ciężkie .. wię
zienie. Po odsiedze.niu 6 lat, ko
bieta ta, na zasadzie amnestji, 
została WY'J}uszczona na wol
ność. W pierwszym, wyżej za
cytowanym wyrpadku, oskarżo

na stawała pod tZ.arzwtem mor
derstwa rabunkowego, a w<:zo 
raj oskarżona .:...--. Anna Krysiak 
odpowiada la za ohydny moro, 
~okonany na aS(ilbie 4-Ietniej 

Kazimiery SzkrdIarek. 
Kobieta przed s8,.dem doraź

nym ... 
T ych kilka słów wysta'rczy, 

by poru,szyć Łó-dź. ŻaJdna dresz 
czyków emo-cji "publiiCIzka są
dowa" wypełniła salę s ądu 0-

kregowego po brzegi. Mając 
sWlezo w pamięci sensacyjny 
proces Gorgonowe i, do-szukiwa 
no si ę , nie be.z podstaw, peW'l1ej 
parareli między lw owskim a 
łódzkim pro-cesem. P orównywa 
no Krysiakową do Gorgonowej, 
słusznie uznaiąc motywy zbrod 
ni podOhnemi. 

Gorgonowa zamordOIwała Za 
rembiankę, kt6ra słała na dm
oze do zdobycia mężc,zyzny -
'Zaltemby, Krysia:kowa ud'UJsitl'a 
Sz,kudlark6wnę rów.mez, by 
zdolbyć mężczyznę - Krysiaka. 
W obu wypad'kaICh ofiar-rumi 
mordu !padły Bogu dudha win
ne is,toty, - mlode dzie'm:!zęta. 
We Lwo'wie zrupadł wyrolk ska
z:u'jący na śmierć i w Łodzi rów 
· nież spodziewlno się, pDzed 
procesem, kary Ś'mierci ... 

Wszystko to spowodowało, 
fe na sali przeważała płeć sła .. 
ba, hardziej 00 mężczy,zlIl zaJn
łere-sowana lo s am.i Kr}'lsiiako
wej. 

W śród urOIczystej ciszy, przy 
lCerc/lnolIljinle towarzyszącym 
ro.zprawom doraźnym wkracza 
na salę komplet sędziowski. -

Przewodniczy sędzia lUinicz, 
asystują sędzio'wic Żmbiński i 
Jal'mulowk.x, OIskarża pprok. 
.JoeI. KrY'sialkową broni z wy
bo-ru adw. LUkier, do którego 
zwróciła się rOldzina Qrskar2-0nej 
t; urz~du zaś, a-rlw. Chomi<:z. 

Oskarżona ... 
Przew.odnioząlCY otwiera po

siedzenie sądu, odczytując 
wniosek pro.kuratury o rozp·o
zn~wanie sprawy w try~bie do
raźnym. K'l'ysiakowa oskarżona 
jest o mo,rderstwo dokonane na 
4·letniej Szkudla·l"kównie. Zwa
bila .ią podstępnie do lasu i 
tUm udusiła. 

'W szyst:kie o'czy zwracają się 
ku ławie ()IS,ka:liżon~h. Siedzi 
tam kobieta, o twa,rzy pospoli
tej, jalkich wiele w każdem zbio 
rowisku ludzikiem. Na.jlbal"dzie.ł 
bystry obserwator, najbardziej 
,uprzedzony człowiek nie doszu 
kałby się w fizjonomji KrysIa
kowej jakkhlŚ ceICh znamien
nych dla przestępców. pOCZci
wa twarz wie.iskie.i kObieciny, 
rumiana o wyłurpiastych ruchli 
wych oczach. Jest spoko-.jn,a i 
jakgdyby nie zdaje sobie spra
wy l'h winy i gro<żąJCego jej wy
roku śmi rei. Stopniowo, pod 
wp!ywem zeznaIl świadków 
blednie, odwraca głowę od pu· ' 
bliczności , ckho łka ... 

Przyznaje się do winy ... 
Chce złożyć sądowi wyja'Ślnie 

nia. Mówi nad.spodz.iewanie . 
płynnie, nie załamuj.e się i 'nie 
waha. Pamięta wszystkie fakty 
i daty, zeznaje śdśle, .lak w 
śledztwie. 

KOChanka 
POlzlIlałam Kr,ysiaka przypad

kowo przez znajomych ~ mó
wi oskarżona. - Chodził do 
mnie i po paru tygodnialCth da
liśmy na zaipowiedzi. JU!ż po 
zalpowiedziach wyznał mi, że 
ma nieśluibne dziooko z Szku
dlarkową· 

- Więc mUSI SIę pan IZ nią 
ożenić -
wówczas. 

powiedziałam mu 

Odpowiedział, że nie ma naj
mniejsze,go zamiaru, poniew!lJż 
Szkudlarkowa źle się p'l'owadzi, 
a pozatem jest jego ku~ynką. 

Oświadczyłam mu wówczas, że 
jak była dobra jako kochanka, 
to może być rÓlwnież dohra ja .. 
ko żona. Z3Jpewniał wtedy, że 
Szkudlarkowa nie jest gospo
darna i pr_zez to on marnuje 
ca:te za'robione pieniądze, wy
daje je niepotrzebnie i nic z 
nkh nie ma . Ja jestem gospo
darna, wlęe nadajemy się so
bie. Radziłam mu jednak, by 
się z nią ożenił, ponieważ ma 
iuź dzieckO ••• 

przew.: - Ile oskariona za
rabiała, gdy poznała Krysiaka ? 

Oskru.·ż.: - Pra·eowałam w fa 
bryce i za,rabiałam 7 złotych 
dzienJlie. Matka moia posiada 
dom i dwie morgi ziemi, jed
nak do sukcesji na.leży jeszcze 
6 bta«i. MiałarrI ' r6wnież na U " 

trzymaniu 16-letniCtgo syna z 
pierwszego mallżeństwa 

Anna Krysiakowa 

Koszmarna opowieść 
Miała mało pieni~zy, doje-' 

chała tylko do Ża-bieńca, a stąd 
pieszo udała się do MiJk&ajewtl. 
Przed dome:m Krysialka spotka
ła girono bawiąJCych się dzieci. 
WŚ'r6d nich mała Sz-kudlaJ'lków 
nę. Spytała o ojca. Mała Kazia 
opowi~ck.iała, że o.icu pOwOdzi 
się dobrze, że nawet zakłada 
.sobie w domu radjo. 

Tragiczna małżeństwo - To zabola'ło mnie n8Jjlbar-
dziej - mówi, . łka.jąJC oSlkarżo-

VI dalszym dąJgu Krysiako- na. - Ja nie mam z czego żyć, 
wa opowiada dzieje sw.e'go nie- a on zakłada sobie i kochance 

.codzien~eg-o matżeń~twa. Ślub radjo?! 
odbyt SIę 26 g.rudma 1930 .1'0- W tem miejscu łkanie prze
ku. ,~ ?wa d:ll potem Kry~./ ak chodzi w spazm. Po clhlwili u-
OpuscIł ~ą i w.vllPcba,J do kOchan k' . . ó' d l . 

• .1" 'I .t~ • • ·spa' aJa SIę l m WI a ·eJ. 
kl. - Sz~udl~,lk'oweJdo. MI,ko- _ Zaprosiłam dzieci do sie.-
Jaj-ewa. ~I.e ~meszrkał 'z .m,ą wca- Me.... ' 
leo PrzY.Jezrdżał co tydz~en, d~a, przew.: _ W ja,kim celu? 
do lutego. Tłomaczył, ze WY.Ig,z- •• . • 
dy zwią~ane są z Iikwidadą .OSk.3 Ift: -, ~ .ip?czątku ~Ie 
stOsunku z'e SZkudlarkową i że wledZla .rum. PQlzme.l pomysla-

•• . ł' . k b'o Ka' ·akO wk'rótce przemeSIe SIę na stał·e .am, ze.Ja za l re . ~H~ .1 
do Ozorkowa, gdzie . mieszkała Izas~2W, to on prZYJdZIe . ~o 
Krysiako;wa. Prz€1I1i'ósł tam na- mme: S!yszat~m przez lu~Zl,. z; 
wet swój wa'rsztat ciesielski. _ on ?~e chce SI.ę ze mną Wl~Zl-ec. 
Potem zrubrał go naDowrót do \V Zl ę am KazIę za Tęlkę .1 P?
Mi.kołajewa, Homacząc, że zna- szłaI~l w ~tronę lasu - .wy.!a~ma 
lazł tam pracę. Od lutego nie daleJ. Sz am. lasem. I wle;lską 
dawał znaku żyda o sohie. Sz,u dro~~, bo, me chCIałam, zt;by 
kaJ'a :go, dopytywała się... Do- mme . ktos ~OIbaczyl. .. Pomysla
wiedziała się wreszde, gdzie ła~, z,e mme dogom I Iz~tł)lerze 
pr.zebywa i pojechał9 tam. dZIecko., a wt~dy .~tracę zasta,,;. 

. . ' .• • Po droaze uSledhsmy w lesIe 
- J3Jk mi d21sz mle]SCe u SH~- na pniu drzewa Posadziłam 

bie w mies~kaniu. to si~ dO cie- dziecko 11 a kola'nach i l'ozma
bi~ Zfil'3z spr-owadzę, - powie- wia:lyśmy. -Nagle ogarnęła mnie 
dZIał wtedy. jakaś dzi wna, niezrozumiała 

Ostatni raz, przed dłUlgą prze myśl. Udusiłam dzieckO .••• 
rw~, widzieli się .w przed?zień przew.: - W jakim celu? 
Boz.ego: NarodzenIa .. ~;y.sI,akOl': Osk.: _ Nie wiem ... nie u-
wa pOlec~ata do. MIko aJ~'W.a l miem powi-edzieć, nie zdawa
spotkała SIę z mę'zem w plWla-r- łam sobie spnł'-· -· .. .. 
ni. -

Przew.: - Czy dziecko bro·· 
Zwi:ądała rozwodu. nito się? 

- Bądź ci e-noliwa , usunę się Osk.: - Nie mam poj~ia .... 
stąd ze W'Szystkiem i przyjadę ProIm!'.: - Czy z Kry,siakiem 
do ciebie ... - to bvh; ~ego 0- mówiliście o dzie>eku? 

Groźby fen szci'ć, a ja swoich czf'ery, 
to razem dziesięć. 

Prok.: - Z czego oska.rżona Adw. LUkier: - A skąd świa 
J·trzymywała si'ę po 'utracie za- dek. się dowiedział, że żona jest ' 
pomogi? komunistką? 

Osk.: - Poż~zylam troch~, Św.: - Chwaliła tyLko bQiI-
~ochę zaś sprzedawa.łam... 5zewikówl... 

Pro.k.: - A w momencie 8"re- Adw. Chomiez: - Czy świa-
3ztowania, czy oskarżona da- dek mówił: - Tu nie mam do-
wała synowi pi€1I1iądze? mu i tu nie mam domu? 

Osk.: - Ta'k. POIJ}l':zednioCigo Św.: - Tak, mÓ'WHem. 
dnia sprzedatam pierścionek za Z J{'rysiako.wą ożeniłem się na 
65 złotycJl. ' złOść SZkudlarko.wej. 

Prok.: - Czy osk"adona gro- • • • tk 
zila mężowi, że go :zabije, jaJk ... 1 JeJ ma a . ~ 
do niej ni.e wród? Następnie składa lZelZnanla'·. 

Osk.: - Ja się o mężu za:w" małika zamordO'wanej Kazi. _ 
sze ddbrz·e wy-rażałam. Mnie Twierdzi, że kilkakrotnie ZW1l"a " 
bv,lo za niego. wstyd. Groziłam ca'la się listownie. do Krysiaiko.. .' 
mu tylko sądem. - Niech go. wej, by .lejnie zahierlrła przy
komornik dusi... - Jaciela, a dzieciom ojca. K,ry-

Adw. ChOmicz: - Czy OSIkalI' sia.kowa zachowywała si;ę ordy 
żona otrzymała od męża pro- naroie. Raz przyJechała do Mi., : . 
pozycję u/prQlwadze.nia Kazi? kołajewa, stanęła przed otkn~ 

Osk.: .- Tak. MÓ'Wił, że po- i krzYCIzala do Krysiaka: 
jedziemy na K-resy i zabierze- _ Wychodź, co, boisz się'?! 
my tam Szkudlar.kówn,=... prOk.: _ Czy I'l'l'0z iła , że za, 

Adw. LUkier: - Czy · oskar- bUe Krysi-alka? 
żona miała pTZYlk-roŚlCi z powo- Św.: _ Tak', kUKa razy. 
du post~po-wania męża? Następni świadkowie, to tro-

Osk.: - Śmieli się ze mnie. je dzieci rówieśnicy i towarzy
Kiedy sama nosiłam 'kartofle z sze .zabaw zamoJ'ldowan,ej Kazi. . 
rynku, sąsiedzi m6wili: - Za Dziecięcymi głosikami Qpowia
majstra wyszła, a sama na ple- dają szczeg6ły, poprzedzające 
cach kalrtofle nosi. - Wsty-dzi·. Wrodnię. Krysiaikowa kazała 
łam się.... . i im zbieralć kwiaty i obłeeała 

Są-d zarz~za 'P'lIZ~shreha.nie cukierki. 
świadk6w. Na ich widok, a Adw. LUkier: _ CZY' miała .te I 

szczególnie syna i n1ęża Kr:y5ia przy sobie? 
kowa dostaje jakiegoś skurczu Wszysbkie dzieci zaprzecza·~. 
mięśni. Łka cor:azgwaltowniej. 
Odwraca głowę, załamuJe ręce .. 
OŻY'wia się dOlPiero. :przy zezna
niach męża. 

Ojciec lam·ordo .. 
wanei ... 

Pr.ze·d stołem sędziowskim 
staje 40-1etni, barczysty męż-
czyzna D ogorzałej twall'zy. 

- ZrumordO'Wała mi dziecko, 
-- dlaczego? - ;pada tragiICzne 
pytanie ojca pod adresem sądu 

Następnie Kry:sia:k opowiada 
dzieje swego nieszczęśliwego 
maŁżeństwa. Szc,z~gól:" z.gadza
,ją się z wyj.aśnie.nirumi oskar
zO'Ile,i. 

- Nie mogłem się z nią po
godzić, bo się nie stosowała do 
warunków ... 

Przew.: - CD to znac,zy? 
Św.: - Koniecznie, mO'wa 

powiedzieć, chciała mnie silą 
zaślUlbić, a .fa lIlie mog'lem się 
do niej odnosić ofldynarnie. 

Przew.: - Przez dwa dni po 
ślubie świadek po'znal dharak .. 
ter żony? 

Św.: '- Truk', poznatem ją. 
Były spetcjalnie trudne war.un
ki. Ci-ąIJ{le że·śmy si~ sprzeczali, 
bo ona była irl1Ilej na.rodowości 
niż ja... ~ 

Przew.: - Ja,k to innej na
rodowości? ... 

Św.: - Można Dowiedzieć, 
że ona ' była komunistka, a ja 
siużylem w wojISku poIskiem, 
jakO' ochotni:k i nie mogłem się 
z nią z,godzić. Jak !p o.zn ałem , że 
ona .jest 'komunistką., to jej po
wiiedziałem: - Jak talk, to ja 
nie chcę, ani majątIku, ani 
prawdopodobnie ciebie. 

Dalsze zezlIlania Krysiaka na 

Ciągnęła Kazlę 
za r,cB~ 

Naslępni świadiltowie, lo 1\1- ~. 
dzie, którzy widzieli Kl'ysia'ko- r • 

wą w momende UfPil'O'w·adzania 
Kazi. Są badani, by l lUlStalić, czy 
Krysi!lJkowa prowadziła <lziec·, 
ko w stronę domu, czy Z!lJpl'O
wadziła je do lasu, bv tam do- -,~. 
konać mordu. Ws.zVlSICy OjJJOwia .. 
dają, że dzieckO SZło niechętnie ' 
i Kry,siaoko'Wa ml1Jsiała ciągnąć 
je za rękę. Zeznania są ohcią,ża 
jąee. "' 

Przodownik <pOlicji, który 
prowadził śledztwo opowiada, 
że kiedy pr,zyszedł, by areszto-_ 
w.ać Krysia'kową, pociątkowQ 
oświadczyła, że kr:v.tY'Cznego - -. 
dnia nie opllJSzczała domu, po~ , . 
tern :r.mie.niła zeznanie, twier'
dząc, że była w Łodzi, by doko. 
nać operacji spędzenia płodu.:'" 
Inny policjant OIpowiada zno·· 
wu, że KrYisiakoiWa zeznała, fe 
pojechała do Łodzi, by ,zarohić. 
N a pytanie w .lalki sposób chcta 
la zarobić, odpowiedziała: "No., 
wie pan, tak, .lak w Łodzi kO. 
bi~ty zarabiają ••. " 

Opinja policji o KrY'Siakl). 
jest pochlebna, o KrS'siakoweJ 
zdania są podzielOOle 'i kilka ().- ' .:.' 
sób stwierdza, żep.rowad.zi'ła 
się niem-oralnie. 

Po odczytaniu !protoku'lu ! 

pl1zebiegu seikcji _z:wło'k, biegły 
lek!łrz dr, Hurwkz konstatuje. 
że Da udusz~nie dzieeka w len 
sposób, .lak lo z;robiła Krysia
kowa pOtrzeba około 2 minut 
czasu. 

Po zan1Jmięciu przewodu, 
przewodniczący oddaje głos 
prokuratO'rowi. statnie słowa. 

Potem nastą.pi~a dłUlga, dhl-
Oskaż.: - Tak. Z początku sz:pik·owane są śmie8wemi Prokurator domaga 

się kary śmierci 
on mówił, że nic go dzieok·o nie zw.rotrumi, wśród których po-

ga przerwa.:.. obchodżi, że nie będzie go u- wta'l1za się co drugie słowo ".naj 
Straciła pracę, bY'ła na zrupo- trzymywał. Tłomaczyłam mu plraiWdOJPodohniej" i "można 

mo,dze, wreszcie wszeLkie źr6- wówoza's, że tak Postę{Pować powiedzieć". 
dła dochod6w wyczer:pały się· nie można, "jak się z kobietą Adw. LUkier: - :<\: czy oskar
Znalazła się be.z środkÓ'W do żyło i miało dziecko to trzeba żona zwracała się do świadka 
życia. PostanowPa po'raz ostat- ,je utrzymywać." Potem posta- o pieniądze? 
ni rorzmówić się z mę·żem w l nowiliśmy, że zabierzemy dzlee I Św.: - Nie, ni:gdy. 
tvrn celu pojechała. ko do d-omu. Ja nie wierzyłam Przew.: IleŚlCie mieli d.zie-

Nie przYlpu.szczała, że podr6ż w to , wiedziałam, że matka nie ci? -
skonczy się talk tragicznie... odda swego dziecka. Św.: - Sz,kUidlaIikowa swo·-

Prokurator podkreśla nie-
vbite dOWOdy zbrodni, potwier
dzone zeznaniami świadków, 
przyznaniem się oskarż·onej o
raz sekcją. i ekspertyzą zwłok. 

(Dokończon;e na stro
nicy 7-eJ) 

, , 
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(Dokończenie) : •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• : Dawid Borusteln sp. akc. w Tomu-

Opisując genezę zbrOdni od W służbie wolności i tQltJrancji TEATR . KAMERALNY szowie wybuchł &trejk tkaczy na 
Dziś, w C'Lwartek i w sobo~ we tle obniżki stawek o 15 proc. O wy 

soła satyryczna komedja b. Wina.- buchu strejku powiadomiony zo
wera ,Poprostu truteń" z Wł. Gra- stał (kręgowy illSpektorat pracy, 
bowskim w roli popisowej, DotychcZias związki zawodowe in

momentu niedobrane,go mał·· 
żellstwa (kOiInunisilia i patrjo
ta) do clhwili ohydnego zabój
stwa, koostatuje, że osk,1lrżona 
nie zasługuJe na żadne Wizglę
dy. Działała z premedytaiCj'ą, . ze 
mściła się na ,bezhrolmem dZlec 

Qlaczego wybrałem miniaturę.c. 
Rozmowa ze 'znaMomitum artustą Arturem SzuMiew 

W pią.tek wieczorem po cenach terWl'Jlcji nie podjęły. Strejk ma 
znaoznie zniżonych i w niedzielę o rrzebieg spokojny. 
5 popołudniu lekka frywolna kome HITLEROWCY POLSCY 

ku. Mimo, ilż była kOlbiełą, nie Był tó ostatni dzień wysta-
wy A. Szy.ka w Warszawie. liro 

zawahała się dokonać zbrodni 
na niewinnem dziecku w s,po- madziły się Ii-czne ~ru.py pu-
sób best}alski i podstę!pny. PrO- bUcz.ności, w.ymieniające z sobą 
k In..·· da ka .G...... c' głoŚflle uwagI zach'wytu. Korzy-

Ulrn "'.- zą ry l!JI.lller I. t . '1' t . 
Adw. Cho.micz· traktuje czyn_ ~ ~.ł~ z przY;'J eju.s areJ przy

K . k .. k ~..:I-'k razm, wyrwa em mlstr.za z -gro-
rylSla, o~el ,la. o ~VlPi:UJ.t::! . spo. ~a pięknych · pań roztaczaj·ą .. 

wodowama slImerc1. DZIałała : . ' . , 
d , l h , ·1' St "cyeh najCza'rOlWll1le}Sze UŚ!lnte-po Impu ,sem CUlWl 1. an Je J h· d 'l' I.'-'-t . l '. l' "",ol .. ' Ć· c y prze a'llłorern przes Iez-

.JIt!Il ,z:r()zuII11l~~y, JeiZ~ I ,",:"il~ n~h miniatur, 
pod lulwa.gę, ze była właSCl'Wle A...:Id- t · il· ' • k 'tJk b ~"Ś· VU' awna ra:pl~a mIę Cle a-
,~ęza :ą, e

I
} ~~kza. ,m!an~ wość, w J'ruki spoiSób Sz'"k któ-

SIę z nIeJ. \.1'Y1Sla' ponle'Wlera1 . .,: ' 
ją •.. . . ry zaczął studJa malanskle w a-

. Zna JduJąc szereg ok{)hczno~ k d p" Juf P' 
ŚlCi . ła.g~d'zących, ohrońca prosi ś aJ . ~ , 16I11

t
-at w . ary>z,u,. PtO-

ł _..:I .. k WIęch SIę os a ecz-me IIl.lJIlla u .. 
o RJgUlUny wylmar ary. ' . . hł 

Adw L'lkler t· . rze, W.ZlIla'WlaJąc zamIerzc e, 
• ~ . .na tWlS ~Ie s,:-e .. roawałohy się, tradycje świet-

1.0 przemOWH~ma s aWla W!IUO- h" . t ó' ~ d . 
sek o przekazanie s-prarwy do, n~ je~ miS rz w are 1IlJ()-

sądu ~wykl-ego. Wniosek sw6j wlecz~··k h' d ł 
motywuJe fa1ktem; źe morder- :- 01 'OC~~I, o. p~'r 
siwo dokonane zosłało w alek- ID! Szy>k z własclwym solble .10-

d . wlalnym temperamentem. 
e, a potatem mema w danym N bUJd.' h P . 

wytpadku ID()IWy o notoryozno- a s. jac, w llIfyzu za.p-ozna 
1._..' 'l' śc· · ; łem SIę zhbska z t. zw. mooer-M:I l maz IWO. I naglIllmnego, W· . b d 

' . d bn h lllza:uem. Ie/IIl, zeę ą na 
s..zerzema SIę po. o yc prze- mnie ludz'e . k r l 
stę.pstw w Polsce, Rozrporządze~. I g,rQlIlY , CI,S a l, a e 
nie :p . .prezydenta o sądach do- ;6Z n~ to ~oraJdzę·"'l Przelko:ak raźnych mówi wyraźnie, że są" ~m SI'ę. w ~zas, ) e-\) ~. 
'..l~.....i d' . odl ' . kIlku mezaprzecz'onYclh Wy<bIt-
uv... oraznemu p egac Will h t l ów 
ny tylko te przestępstwa, któ- nyc . a ent , .'---- by:~. t~n bla·' 
rych natychmiastowe niezlikwi gl, .n1e,zdrOo" ~J s~sa~ n ~ ~ekce-
dowanie ~rozi'l()by rozszerrZe- wa,ze~ll~ soh~eJ techll1lkl ma-
nielm się mlhllOlWej psychozy ·~arsJ{leJ. W lOCIe 1914 ro~u po-
1>'J'USt~stwa. Gdyby jerlna:k Jechałem do PalestYIIlY, l. K{Jn-
eod m6' dale' b' .. tantynopola. Tam wlasme po 
""t - WI I o Tonca - . , 
odr.rucił mój wnioSek, stawiam ru, ~ef1W:szy Ujrzałem cudo: 
inny o złago<kenie kaJry. wobec w;nle llummow~ne kodeksy mI 
w"padlku afektu U5ta~onego. _ ma!ur W~ChO~llCb. ~yło to ~la 
Obro~a ;podkreśla jeszcze płeć mme rewelaCJą: mOI ~och~n~1 
l stan materjalny oska'I'i<mej i Bo starzy ~lstrz~wle. mlllla
łK'OIt o jaltnajł~i6js1:y wy- tury pracowalI S1LIl1'lenme,. calq 
1Diar k6;Y. , d~szą, z grUlIlt~\\'1Ilą maJO'lli():' 

Wyrak 
$clą swego rzemlO.s'1a. Wkłada'I l 
w tę pracę miłOiŚć i ' wwielhiem.ie 
dla Stwórey. Ożywiała ich idea 

Po '1)Ó'łIgodzinnej priXerwie sąQ religi.;na, której słu.żyH. Ja zaś 
tlIRlalSza wyrok, mocą którego U1Ważail'em za wsze, że sztuka 
Anna K'Pysiakowa skazana w- nie jest celem dla siebie, ale 
.taje na dożywotnie ciężkie slUiŻbą dla lud..zlkości. 
więzienie. - Czemu jędJnak wyMaI pan 

W nrotywach sąd zalm~a, mLiliaturę, ą nie i.lruny rodzaj 
że aczkolwiek niema wąłp1two- malarstwa ,;,,,. 
ścł CO do winy JUoysiakowej, - Przepra.szam - p:-z\!-rwaił 
jest S?ereg okoUcznośeti nader mi z pUlI1ktu artY'sta. - Malar
łagodzących, jak: wiek, więee.t stwo sztalugowe oddaje zwykle 
niż do.~ały, płeć, stan mater- niez.naczny tyłko fra,gment rze 
jalny orJl'Z podJrarinienie nerwo czywistości. Rozwitnąć plast~z 
w~ wynikłe naskułek braku nie wielką mY'śl w cyklu może 
pracy. jedynie fresk IUJb miniatura. 

Wyrok .fest prawomocny. _ Wybrail'em mimiatU'rę (e.nlul1l1i
Oska'l"żon.a Pl'Zyjęfa go spo'koJ ' n'llre), poniewa.ż góruje :-tad p,l'll 
nie. Natychimilhllt po .rozprawie nką clzamo - białą swą kolor<l
s-kazaną przewie'Ziono karetką WQścią, obeJmują-c kaligrafję 
do wię,zienia, pr.zy ul. Koperni- plastycmą tetkstu i właściwą 
ka. - mimiaturę w jedJną Sipoistą '(;fł.-
Zaznac~ć najeży, że poraz rOrść. Zresztą dzisiejsza techni

pierwszy zapadł na rozp.rawie ka reprodukcji barw'l(,; osiąga 
dorainej wyrolk skazujący 0- tak niez'\vyikłe rezultat):, że wy 
ska~żonego na bez:erminowe dalIlie np. Stabutu J{~hskie~o .f\ 

więzienie. edycji Talble Ronde t rudrn u 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! wpro.st odr&żln1ć Od ory.ginałll. 
Rozszerza to zalkre,s zadali i 

WTERJA PAAS1'WOWA. 
Rozpoczyna się ciągnienie wi()l

kie.t 25-ej loterji państwowej. Plan 
gry został w takim stopniu udo
skonalony ;, ściśle przystosowany 
do upodoba~ gr3.CTLy, te śmiało na 
f:Zą loterję nWaO:ać moma za naj
idealniejszą. z pośród wszystkich 
loterji świata. Znacznie powiększo
no ilość średnich wygranych oraz 
premji, z.ruchowują,c pr"Lytem moż
ność uzyskania w szczęśliwym wy
padku miliona złotych. 

Nic tedy dziwnego, że obecnie 
daje się zauważyć ogromny popyt 
na losy 1-szej klasy. Gracze kie
rują. się przew.ai'Lnie do kolektury 
S. Jatka (Piotrkowska 22 i 66), 
zres;:;tą zupełnie sł,\!-sznie, jak bo
wiem powszechnie wiadomo, naj
większe wygrane, jak równięż pre
mje zazwyozaj padają. w tej kolek
łurz,e. 

sł'pŻ'by spoltecz:nej miniatury. 
.- Jak pan Wlpadł na pomy<;l 

Sta tu-!"u Kaliskiego? 
- Moi ko~halIli! jestem iy· 

dem, a Polska jeost moją oj(.zy
zną. Nie unniem jedlIlelł:o . oo dm 
gi8g'O oddzielić w mojem ser
cu. Bolał mię &pór pol'Sko - ży
dowski, w ywoła'l y w pierw
szym rzędzie prz(Jz obce cZYlllni 
ki, oburzały O)Szcżere ~e napa
śd wrogów na P o>!s koę , kt~rq. 
nazywali kraljem acilSku i p6·' 
gromów żyJostwfI. W Statll' 
cie KaliSKim glO'ryfiik.uję j.edl'll 
z najlpiękniejszyv~h aktów libe
ral,izmu polskiego w dziejaeh 
Europy. WieTzę lDO('OO, 7e 
świetne tradycje pollSkl'ej tole· 
rruncji religijnej i narodo,~e.i za 
trYU'mlflulją nad nagonkami J:lr)Z' 

pętrunych nac'j'onali:zm6w. Sta
rałem się więc, w mfarę skrll-

mnych mych si~, pr~ysłużyć się dja "Omal nie noc poślubnlll". W nadchodzącą niedzielę w ;0· 
ideałowi z,godnegt) wspMżyd& kaiu NPR. lewicy przy ul. Pałaco-
polił.ików i żydów . ja,ko dzieci TEATR POPULARNY Wl'j odbędzie się zebranie infor:na-

Dzisiai , w czwartek, o godz. 8 . d k' d ... wspólnej wielkkj o.Tcl Izny. ~ cl'jno - ys uSyJne z u 7da~em za-
min. 15 wiecz. "Buenos Aires", Po ' h d l a+'< • _ No n epopee Waszyugto· · m:, (:Jre0wyc e eg <uw, POW',i lJą-

na i Bolivara? Pakt ligi naro- tętna ta sztulioa~ omawiają.ca naj- ceJ na terenie Polski, partji naro-
"'ów? większą. bolącrtkę rozgrywa się w dowych socjalistów. 

_ Śdśle mówiąc, nie odbie- największym ośrodku handlu ży- DOMY SCHADZEK 
gają od tej idei, której chcę wym towarem. Znakomita reżyser- Onegdaj wokandzie d 

1 
ja K. TatarkiewicZial oraz znakomi na 5ą U 

s~użyć moją sztLt~ ą. Ha~ I) wy- grodzkiego znalazła swóJ· epilog ta gra całego zespołu dają widzo-zwo16lnia na.rodów uciemiężo- sprawa jeszcze z kwietnia r. b. o wi wiele emocji. Bilety w cenie od 
nyclh poV' ostanie zawsze rzeczą eksmisję d()mu schadz-ek Symchy 50 gr. do 1 zł. 6{) gr. do nabycia w 
Dasjonującą dola każdego Sy1l3 kasie teatru od godz, 11 do 2 i od Pesecha z domu przy ul. Polnej 54. 
Polski, talk okrutnie jarzmio- 5 do 9 wiec-t. Pa przesłuchaniu dodatkowo po-
nej przez pótt.ora stulecia. Po- wołanych świadków, sąd wydał 
za Ulwz,gh:dnieniem polskich WYSTĘP JERZEGO LESZCZYŃ- wyrok eksmisji z dniem 1 lipca I'b. 
mOll11entów w dziejach walk SKIEGO Na skutek tego wyroku, mieszkali-
w{JJnośdowycn ~am fi"lk: gl,)ry· W sobotę premjel1a. granej 300 cy domu przy ul. Polnej 54 pozbę-
fikacji ich przez art~'stę pol- rf<ZY w Pafytu sensac.yjnej kome- dą się wresrzcie niepożądanego są
skiega nie jest bez wlpływu na dji Verneuilla "Bank Nemo" z u- siada. Zaznaczyć należy, że w 0-

widza cudZ()ziemca. działem świetnego artysty Jerzego statnich czasach bardzo ~ęsto w 
• lceniam w całej rozd~ł{)- Leszczyńskiego. domu schadzek Pesecha powtarza-

ści ZIIlaczenie propagandowe PabJan.·mB l ł~ się aw;antury, pijatyki, tłucze-
pańskiej szŁuki dla Pohski. Jak .. me szyb Itp. ' 
że obecnie ta Sipra'w& 'przedsta- WIELKA LOTERJA FANTOWA • • .- ., 
wia się pTaktycz:nie? Dla zasilenia swoich · fund ó Podczas kontroli pohcyJne.t w 

- Miałem w Pary,tu trzy wy grodzki komitet do spraw bezU::b: I do~u przy ul~cy Jer?zolimskie.i 12 
stawy w -galerjach i jedną w cia urządza wielką loterję fantową stWierdzono, ze Marle,m Be~man
pawilonie amerykallskim na CiąlgDienie odbędzie si dni 2? ska vel Fuks utrzymuje potajemny 
wystawie kO'lonja1nej, wre~z- bież. miesiąca w obecn~:i ~nt;' ~om schadzel{, Policja ~stała. tam 
de wY'sta wę w Genewie, ktMe Wł~"Z . publ·czn~.<ft· N hCZine towarzystwo, mtędzy mny-

. d' , . . ~ł .... I I ~I. a wygraoe i k'lka k b' t k' Slmlem tWIer ·ZIC me mm,...y składa się duo szereg drogocen- m i o let z 0?Iaszows leg~ 
bez echa. Za-proszOlllo mnie do n ch pr d .;iów rejestrowanego półŚWiatka. WłaŚCI 
Bulkaresztu, Belgradu, Medjola ~URZL;~~I ZEBRANIE PRZE, cielka .do~u pociągnięta została do 
nu. Rząd nasz i M. S. Z, IUdzie- odpoWiedZialności. 
lają mi rJO!parcia moralnego. CI.WMAGISTRAOKIE tYCIE SPORTOWE 
Obie wystawy mo.U> w Warsta.. Staramem I Stowarzyszenia wla . . i .. ~ t 

,~ śc'c' r n· h ośc' Pab" Wobec zrzeczema s ę s ... now· 
wie odbyły się pod protekłora- ca~~e ~d,:y~:rucsi~mw IponW ied->aJanłekl,- ska i wzięcia czyn" nego udziału w 
tem mimiJstra Zaleskiego.. . .. 'III kI rt Orl d t he 

_ A reszta s ""lic AUlropej- dnia 16 bm. zebranie protestacyjne • spo. " ę , o yc zasowy .'U " .. .. prezes tomaszowsklego podokręg'l 
Slkich Amery;ka? przeciwko gospodarce mieJSkie] ma ·łk· . J Wł o.....Jr k· 

, . gistratu Jako -referent wystąpił p. pl i ,llome p~ • .....-ows I 
Szyk robi gest rezyg1l1acji. _ : Wendle;, który zgromadzonej w zrzekł się mandatu. Na ndeJsce. j-e

Je~tl'm zawsze o.: lIs1u~. Ale ilości 1000 osób publicznOŚCi zo-. go wchodzi dotychczasowy Wlce
inicjatywa i organizacJa tak brazował bezład i bezprawie pan _ prezes Rudolf Weinreb, członek 
".zeToko zakreślo.nej akcji prze- J'ące w instytucJ'ach mamstrackic~ miejscowego "Hakoahu". ~ 

, . • ~ '}' • b" ..................... ..,.,....... 
kracza mOJe prywaul1e moz IWO Rl'zoluc)e przyjęte w nader burzli-
Śoci, wej atmosferze jednogłośnie PQtę-

- Słówko jeszcze o pań- piają dotychczasową gOSpodarkę 
.. kich planach obecnych. obecnego magistratu i domagają ""~Ml~IIII~~ 

- Są dosyć umhibne. Chciat- się jego natychmiastowej dymisji 
bym, aby m{)ja wystawa z Sta·· oraz r<mviązania rady miejskiej. 
tutem Ka}i.f,kill11 w pierwszym "PRACE USTAWODAWCZE 
rzędzie dotarła do wszystkich SEJMU". 
ważniejszych miejscowości w Na ten temat wygłooi W dniu 
kraju, szerząc dobrą nowinę 19 bm. odczyt posłanka K. Mar
zgody polsko - żydowskiej na czyńska z Warszawy w sali Domu 
podsŁa wie hasła równości i Ludowego (Kościuszki 14). bt. 

spra wiedli wości dla wszy 1- ~~~~~!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!. 
ki'ch i w prawfli·tt i w o.bu\viąz- - -

ka'ch. Wystawa w Lodzi, dalej AkademJ-a morsko kolon· J-alna pójdą Lwów, Katowice, Po- • 
zna~l, Pomorze, MałOipo1S1ka odbędzie się w niedzielę w teatrze "Scala" 
Wschodnia. W jesieni Kraków, 
WHno, Grodno - kresy wscho
dnie i p6linocne ... 

Szczęść Boże, rrA.strzu! 
Dziękuję, moi kochani! 

E. Woronieeki. 

PO~EGNALNY WYSTĘP QUI 
PRO QUo 

Dziś, w czwartek żegoM Lódż 
sympatyczny teatr 'ui Pro QUJO w 
teatrze Miejskim szlagierową, re
wją w 25 obraz.ach "DuU>. Tanio. 
Dobrze". Udział najlepszych sił ak 
torskich, świetny progroam, olśnie
wające dekoracje. Ceny biletów od 
1 do 6 zł. 

Jutro z powodu próby general
nej "Bank Nemo" przedstawienie 
zawiesrzone. 

POWTÓRZENIE OPERY DZIE
CIĘCEJ 

W nadchodzącą niedzielę o go
dzinie 12 w poł. w teatrze "Scala" 
odbędzie się powtórzenie opery 
dziecięcej "Taniec kwiatów", wy
stawionej przez zespół uczniów i 
uczenie Miejskiej Smoły Pl!'acy na 
rzecz funduszu wycieczkowego tej 
szkoły. Na premjerze tej opery 
w teatrze Miejskim setki widzów 
odeszły od kasy bez biletu. 

Zagadnienie panowania na mo
rzu należy do najbardziej żywot
nych problemów, jakie ma do roz
wią.zania naród polski. 

Wszystkie c,zynne siły spoleczeń 
stwa powinny się zespolić · dla 
utrw.aJenia i należytego wykorzy
stania Mszego wybrzeża morskie
go, dla zbliżenia i z.wilłJZania całe
go kraju z morzem oraz w celu u
zyska!nia terenów dla posioarlają,cej 
widoki wielkiego rozwoju naszej 
ekspansji zamorskiej. 

Nieprzebrany zasób energji spo· 
łecznej musimy ująć w ramy plar 
nowej działalności, zmierzradącej do 
zorganizowania naszego wielomiljo 
nowego wychodźtwa na obczyźnie 
i stworzenia dlań wa.rwnków z.upeł 
nego a nieskrępowoane-go rozwoju 
narodowego, kulturalnego i gospo 
darczego z tą. myślą., Mehy olbrzy
mie bogactwo jego pracy szło na 
pożytek zarówno wychodźtwa, jak 
i macierzy. 

W sze-lkie środki musimy poświę 
cić dla rozwoju wiasnych portów 
morskich, dla popierania. polskiej 
ekspansji handlowej na rynki za.. 
morskie, .jak również dla. ur~eczy
wistJ;lienia idei bezpośredniego z.a
opatrywania się. w potrzebne na,m 
surowce i produkty kolonjalne.. 

Oto są naczelne postulaty naszej 
polityki morskiej i kolonjalnej. 

W celu żywego zainteresowamia 
szerokich warstw społeC'Leństwa te 
mi spralwaani, odbęd~ie się w dniu 
22 maja rb. w niedzielę, o godz. 
16 akademja w teatrze .JScala·· 
przy ul. Śródmiejskiej nr, 15. 

Akademk zaszczyci swoją obec
nością. p. gen. dyw. Gustaw Orlic! 
Dreszer prezes z2Jrządu Gł. Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, który wy
głosi odczyt p. t. "Polonja w Sta,
na.ch Zjednoc,zonych Amer. półn. i 
Kanadzie". 

Przedsprzedaż biletów tymczaM 
wo do piątku w Starostwie Grodz
kiem pokój Nr, 7. 

Zamknięcie uni\ver
sylelu po~szechnego 

przy "Pochodni" 
w czwartek, dnła 19 b. m. od

będzie się o godz. 19 uroczyste 
zamknięcie uniwersytetu powszech 
nego przy P. T. O. i K. R. "Po
chodnia". Zamknięcie nastąpi w sa 
Ii szkoły powszechnej przy ul. An 
drzeja. 24. Wszyscy profesorowie, 
słuchacze i sympatycy proszeni są 
o jaknajIic.zniejsze przybycie. 
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Lodź, dnia 19 m!l.ja 1932 r. 

( er in) ... Turyści 3:1 (1:1) Turniej walk francuskich 
Rezultaty z wtorku i środy byly 

następują.ce: Wtorek: Kawan zre
misował z Koleffem. Tibermont w 
w-alce amerykańskiej pokonał w 
10 min. W:1luszewskiego. Hiszpan 
Oliveira w 17 min. pokonał Mart y
ndfa.. Doskonały Krauzer w 28 
minucie pokonał Szczerbińskiego. 
Zgierzanin Tomo w 16 min. zwycię 
żył Holu bana,. 

8zczt'rbiIl'3ki i debiut przybyłegć 
mistrza. świata Ga,rkowienki z waj 
ce z Ma.rtynoffem. Goście zagraniczni poka~ali nam przeciętnie dobrą grę 

MiędzymiastowB 
zawody szermiercze 

Po dwuletniej prz~rwie zawitała 
wreszcie do Łodzi drużyna zagra
.Jliczna. Wczora.i na bąisku WKS. 
rozegraia ona mecz z Turystami. 
Był to zespół berlińskiego Unionu, 
który w dniach Zielonych Świąt 
gościł w Warszawie. 

Berlil'iczycy pokaz~H nam prze
ciętnie dobra. grę. Cechuje ic~ zgra 
nic, dobry stoping, celność podań 
i wspMpraca poszczególnych linji. 
Natomiast słabszą ich stroną był 
start do piłld i waIlia o nią wręcz. 
Z reguły przeorywali oni niemal 
wszystkie pojedynki, a mijanie ich 
nie było dla łodzian zbyt trudnem 
żaltanietn. Start 'i szybkość cecho
wały na<tomiast Turystów, którzy 
·m~.gliby osiągnąć daleko lepszy 
wynik, gdyby nie błędne nieco ze
stawienie drużyny. 

Chojnacki na prawem skrzydle, 
gracz zbyt 'miękki, nie dochodził 
do glosu. Klimczak jeszcze chory, 
był niędysponowany i poka<zał tyl 
ko dobry dribling. Jest to gracz 
do ' pHel{ wypracowanych, wymaga 
jących wykończenia, to tei lepiej 
odpowiada mu pozycJa łącznika. 
Jako kierownik ataku dać wiele 

Z białego sportu 
Mecz Polska-Anglja 

10 czerwca 
RZYM. - W drugim dniu roz

grywek o puhar o.avisa pomiędzy 
Wiochami i Hiszpanją rozegrano 
grę po1wÓjną. Para włoska grata 
słabo i przegrała 7:5, 2:6, 2:6, 4:6. 
Obeony stan meczu brzmi 2:1 dla 
Hiszpanji. 

Dzięki zwycll;JStwu nad Holandją 
ilrużyTta polska zakwalifikowała 
się do trzeciej rundy i za przeciw
nika będzie miała Anglję. Sensa
cyjny meez ten odbył się w War
szawie na kortach reprezentacyj
nych Legji oajprawdopodobniej w 
dnia'ch 10 - 12 czerwca. 

Po trzyletniej przerwie znakomi
ty tennisista francuski Lacoste u
każe si«:l znów na korcie podczas 
meczu Paryż - Londyn w dniach 
21 i 22 bm. 

.DlwięMowU Kino -Teatr 

"eR ITOL" 
Dziś i dni nastepn,ch! 

nie może. Wadą jego jest zbyt dlu ka pod poprzeczk~ bramkarz gości 
gie przetrzymywanie piłki. Dobrze' wyrzuca na korner. 
spisywała się linja pomocy, a obm 
na wykazywała słabą va'ktyeznie 
grę, co kosztowało Turystów utra
tę drugie" bramki. 

Turyści wystąpili w składzie: 
Michal!:ki, Strzelczyk, Binc, Wieli
szek, Szulc, Fl'ankus, .Hahn, Klim
(!zak, Nykiel, Chojnacki, zastąpia

ny po przerwie Michalskim. 
Odrazu uwidacznia się lekka 

przewaga gości. W polu wyka1zuią 
oni lepsze zgranie i bardziej celo
wo o[lltają pHkę. Michalslii kilka 
razy dość szczęśliwie interwenju
je. Zainicjowany przez Wieli_nka 
atak daie możnoś'ć Nyldowi popi-
9ać się dalekim strzałem na bram-

Wynik moZe być uważany za 
miernik sił. Jest on bardzo dobrym 
dla TU'I'ystów. Jako A-klasowy ze 
spół, w porównaniu z wY'nikami ()o

siągniętemi przez ligowe drużyny 

stolicy, spisali się oni dostatecz
nie. 

Z gości wyróżnił się obrońca 
GralI, Ulrich oraz Kunze, Franke 
i Tie-ze w ataku. W drużynie łódz
kieJ ofló!.rnie grał Frankus, Wieli
szek, Strzelczyk. Hahn zepsuł wie
le okazji w pierwsze.l połowie, bę
dąc kilkakrotnie na spalOonym. Sę 
dzi(}\vał p. Raettig. Widzów mimo 
dnia powszedniego 15{l() osób. 

I·ę· Ol{azał się on celny i skutecz- Skład gości był ten sam co i 

. Wczoraj tłumy zapełniły cyrk 
sportowy_ Rewelacyjną. wprost for 
mę wylmzał młody Krauzer w wa,1 
ce z potężnym Oliveirą. Chwilami 
sympatyczny żyd. zapaśnik był 
równorzędnym przeciwnikiem. E
mocjonująca. walka d::tla wynik re
misowy. Również bez wynil~u pozo 
stała walka Orłowa z Holubanem. 
Saint Mars }}o ostrej walce w 4 
min. pokonał Gomolę. Tomo w M 
min. powtór~ie pokona.ł Kawana. 
Wreszcie świetny Koleff w 3 min. 
{Xlkonał Tibermontl\. 

ny. Tury~.ci prowadzą. 1:0. przeciw Legji z tą tyl!w różnicą, Dziś sf'nsack budzi decydując9. 
Goście nie zrażają się tem i za- iż brak było Hannexa w pomocy, walka dwuch nicpokonanych ŹapJ'Ś 

czyna.ią bardzie.i intensywnie pra- którego .zastąpił Ulrich, a na le- ników, Toma z Kol0ffem. Ponadto 
eować. Mają więcej z gry. Kilka- wem skrzydle duno rezerwowego Kl'll.uzer _ Orłow, Kawan - Oli-
krotnie lewe skrzydło, zwykle nie Tiemana. veiJ'a, dc('ydująca. Snint ~1ars 
pilnowane przez Szulca, ma okaz.ię ~~&1W'§M"Qilii!iiSi4ifii1 
do ' uzyskania bramki, lecz jest to ___ '" -
gra,ez rezerwowy, który mo-ment-

tów takich nie votraJi wylwrzy- Jaką b"B IIGe re stać. O wiele groźniejsze są ataJd 
przeprowadzane prawą stroną'. 

Łódź-Warszawa-Kato
wice 

w dniu dzisiejszym i jutrzej. 
-szym (19 i 20 bm.) odbędą. się w 
Łodzi W sali Helenow3J, drużynowe 
międzymiastowe zawody szermier
cze policyjnych klubów sporto
w:vch między Łodzią., Warszawą. i 
Katowicami. Każda drużyna wy
stawia po czterech zawodników, 
przyczem w dniu dzisiejszym zosta 
ną. 1!o'legratle od godz. 18,30 walki 
na florety, z,aś w dniu jutrzejszym 
od godz. 18 walki· na szable •. 

Ran-lider 
mecz bokserski w stolicy 

Mecz bokserski Ran - Eder 
(mistrz Niemiec) odbędzie się w 
Warsz,r"wie na stadjonie Legji w 
dniu 5 czerwca na rzecz bezrobot
nych. 

śliczny strzał gławką Kunzego bro • 
ni z trudem Mich~lsj{i,. a tuż prze,! I~erbstreich i Frymarkiewicz mają grać przeciwko Jugosławji 
przerwą udaje mu SIę zatrzyma c l 
pill<ę na linji bramkowej, lecz nad-I Sld?d .polskiej repreZenla-j wykazali oni i2szae ri!prezen· \ i LatusiJlski. Prawdopodobnie 
biega.lę{!y Kunze debija ją, uzysku ~.ii na 'niędzYPUllstwowy mea ta-cv.inej formy, jednak wraca linja ta będzie zestawiona na' 
jąc wyrównanie. piłkarski JUigolSła\vja - Pol· ona do nk~~ właśnie na m,' str;pująco: Bator, Ciszewski, 
P~ zmianie stron inicjatywa na-/ ska, ktflry odb~dzie ~ię w. dniu cZ2.rh mi,:czypauslwo" yc1h. !Latl!sińs~i), Nawr~~, P~lZurek' 

leży do gości. Nieoględne wysu- 29 h .. m. w Bcl~r~dzle,. me 1.0- Pomoc zestawiona hc;dzie 'f. (Herbstrelch), WYPlJewskl. 
wanie się • obrońcó~v dopr?wadla SŁal, .1 esz<czc defImtywTllc 'usLEt- graczy, okazują·cy<ch sklonnoś~ Ju,gcs1awja ma ju~ skład u'.. 
do zdobYCia dalsze" br.a,mk! pl'z:~ lo~:. _' . ~ _. _ l ) \ do' współpracy z atakkm. \V stalolny. Opiera si~ on -przewa,ż 
Fr~l1ka, c?praw~ z dosc me~v~r~~ .\.a'l)l~an ':"dązk()~:\' p, Z .. ~ .. rachubę wchodzą: Kollarczyk nie na I.·~racza'c~" tegorooCznego 
neJ po~ycJi, ktora m()gła s:ma,o ~", r:. I~aluL:a, l~a.; ,Wo~)ec Zllucn II, My·siak. \"',,hór iil'o<uKo'wego n istrza Jllgosła',,-ji, Belgradz
u~hodzlĆ . za spll.~oną; a w ruedłu- ~?~Cl_ fom~v dl u~~n l PO'SZC7:~ jf!st niezwykle truuny, ~ na to kiel,o K S. i ł:.ę;dzie na1stępują
glm czaSle udaje Się prawos~rzy- ,..,oln~ch ~la'Czy hgo,~ych, me- stanowisko kandydują: Kotlar · cy: Spasie, ZJ~oraoC, T08ie, R~., 
dłowemu KUllzemu podwyzszyć zwykle h udlle zadall1le do rDZ" oCzyk I, Cebulak i \,rilczkiewicz. tio, Prennfi', Ga.yer, Tfrnavi~, 
wynik. Ostatnie 2łLnIinttt gry na- wią-zania. . 

h ··t.. b B d . .. . i Iilosevk, .Vi.J·adinoyie, Babio. leży do łodzian, którzy gra,ią nie- Z bramkarzy w ta<c WIJę ra- O< a]że na.1h·udme.i ustawić 
zwykle ambitnie i często goszczą ni są Keller i Fl'yma.rkiewicz, będzie linję ataku. Baker ma Horoskopy dla Polski nie są 
pod bramką plfzeciw1l1ika. Brak zd0 którzy dotychczas spisywali nadzw)"'czai poważnego knnku- dohrc. Liczyć się należy bardlI) 
cydowanta strzałowego nie' pozwa- się najlepiej, jedynie kwest ja renta w Batorrze, a prnwoskrzy po\vażnie z ewentualnoś<Cią 1)0-

la na wykorzystanie dogodnych ruty:ny nasuwa pewne wątpli- dłowych wO'gó<J.e hrak \\. raoChu raiki. Bez szclęśda trudno ma 
momentów podbramkowych, a by- wości. Pa<rę obrońców stanow: .. ć hę wchodzi W,'pijewski. Kw~- rzyć o zwycięstwie. FO<l'ma na
ło ich kilka. Sędzia nie zauważa zapewne będą BU;:l.llOW i Mur- lifikacje na reprczenta~yjllych szych drużyn ligowych nie po
przytem ręki obrońcy na polu ka f - tyna, zgmni ze sobą. W do- łQ>cznik6l\v posiadają: P.2z\lr,~k: z ","aJ a na \\"vsnuwanie różo-
nem. ostatni daleki strzał {{limcza tychczasowych meczach uie Hel'bslreich, Ciszewski, I' 0sso<k Ul -ch horoskopśw. 

Rewelacyjny film wg. słynnej Ił o, r. W rolach gł6wn. J@hnGilbert 
sensacyjnei powieści Gtls~~na pl Bożyszcze ho, Il.~WijS $tone 

" . . , hiat-tytan e-. t; 

Lercux p. t. "Chori- Bibi ~ !mnu m"eila e,ams 
Nadprogram: LaureB B Hard, w świetnej komedji dźwiękowej pt. "Guberni'f~G~ Ha InspekcU" 

BiJ et y ulgowe ważne bez ograniczeń! Oeny mIe]SC popularne l, Poczn,tek w dni powszednie o 4.30, 
w soboty i niedziele o l-ej. Sala medlani(loie wentrlowana ~ chłodzona! 

(isie;o " 
D ziS i Gni następnvch I Pocz. o 4.30 

" si -~ Dr 
Genjalny twór erotyczny wg. słynnej powieści Bram Stokera 

UJ rolach ołÓWIłDCIł: Bela lUIosi i 

" l) Uwaga! Uprasza się osoby 
Ci starsze o nięwprowadzenie 

I ..:;':::::.;::n
5 

film. a 

elena (handler 
fi MW 58M 

Dziś poraz ostatni! 

I-ny Dźwiekowy Kino-teatr 

S LEn ID 
NARUTOWICZA 20. 

Diwlekowe 

"o RA n O·H IR 0':' 
Dzii lIorlz ostatni! 

4' Mb 

Najpiękniejszy 
film sezonu! 

&11'+\ 1ft 

SI 
jljl!lNM H epa....... e 

(Walerian 
BridgB) 

Wielki dramat obyrzajowy, 
osnuty na tle wojny światowej 

~ó;~;cb~ Mae ClarM i Kenl DOuulas . • Nadprogram: Cohn i KeUy jako detektywi oraz najświe~szy 
numer dźwiękowego dodatku w kolorach "Czy to nie jest dziwne" 

Dziś . DOCI. O godz. 4 po lIoł. Na pierwsz, seans cen, zniżone! 

Największy sukces produkcji filmowej 1932 reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. n ZI 1\ Z TDB~ Plau~j~~h ~b;;ali~D' 
Muzvka: OSCAR STRAUSS. JeaD~iie Pla.:donald 

Passe-partouts, bilety wolnych wejść i kupony nlgowe nieważne 

MiWi" • 

rz 
Wg~~LGeo~ge Banero t 

Ce ,mieisc zniżone: 
Ił. I ~. 50 



Łódź, 19 maja 1932 r. GLOS FILMOWY Łódź, 19 maja 1932 r. 

Plarion bessing owy Cooga n Victor Varkonyi 

Ilarjera Jac:kie (oopera, którg Z pokorą 
znosi pot:alunkj kobiet 

Mały piegowaty chłOlpiec ~ 
niezbyt czystemi rękoma, w 
wiocz.nie podartych trzewikach, 
z jasną, jak sŁoma, rozwichrzo
ną czupryną i wilczym a.pety
tern na wafle z lodami - oto 
portret Jackie Coopera, naj
młodszego gwiazdora świata. 

Ten o,śmiO'letni bęben, który 
, przyjpadkorwo stał się odtwórcą 
. głównej roli w filmie i wywołał 
prawdziwą sensację, nic Ił oi"! 
nie robi sobie ze sławy. 

bardzo jest do twarzy w mary
narskiem ubraniu. 

Przez moj obiektyw 

Wywiad z Chaplioem 
Jaok Reporterman wbiega 

na czwarte piętrQ buiLdingu, w 
którym zamieszkał chwilowo 
wielki Charlie. Otwiera mu 
drzwi lokaj Chaplina, a dowie 
dziawszy się o co chodzi, ula
twia reporterowi szV'bkiezej
ście ze sdhodów w pozycji sie
dzącej. Reportemnan chwilę le
ży bez czucia na parterze, po
czem strzepnąwszy uhranie i 
schowaówlSzy stłuczone okularv 
do kieszeni, wyjmuje z za weha 
Watermana i zaczyna notować, 
nieco na oślep artYlkuł zatytu .. 
łJOwany: 

",Mój wywiad z Chal{lllnem", 
- CharplilIl wybiegł na m,~je 

Ipotkani,e - pisze gorą<:zkO'wo 
Reporterman. - Nie posiada
jąc si.ę z radości, zawołał: 

- Hallo, old cha,p! Jakte 
się cieszę· Jest to najpięikniej
szy dzień mego życia. Marzy
łem o tern, aby nareszcie po
znać nal.ilwytbitniejsze~o przed
stawiciela prasy amerykań
skiej. 

Następnie objąwszy mnie ra 
miolDami i wywijając legendar 
ną laseczką, zaprowadził mme 
do swego sytpialnego pokoju. 
Pokój Chaiplina sprawia wraże 
nie celi pustelnika. Stoi tam 
tylko wąskie polowe łÓ2ko, na 
sCIalIlie wisi jego historycz:ny 
dz;i'uTawy melonik. Na małym 
stoliku stał waśnie obiad C:la
plina. Jedna cytryna i dWIe 
pestki od winogron. (OstatnI 
przebój medyczny: s'kondenso
wane witaminy). 

- Kochanie, musisz zjeść ze 
mną lunch! - zawołał Charlie, 
poczem wkładając palce w u
sta, wydal przeciąJgły , . .'wizd. 
Do poko'ju whiegł tresowany 
goryl, przebrany za pokojów
kę. Czystą atngielszczyzną zapy 
tał: 

-What is the matter, sir? 
Na co Oh arpli n oświadczył 

mu, że ma natychmia·st pr.zy
nieść obiad dla dżentelmena. 
Potem byj,a istna llie-Ianka. 
Cha:plin ty kał pestki, ~agryza
jąc cytryną, polrrmął także dwa 
sznuro'wadła. 

Zapytałem go, czy jest szczę
śliwy. Zrobił wtenczas tragicz
'lego zeza i szepnął: 

-- Nie, o nie! 
. - A kim chcia~by~ być, m\
s-trzu? 

- Tobą chciallbym być. 

Je'izoCze przed trzema l~t~ 
mały Jackie nie l"6-żnił się Ri
czem od swoich rówieśników. 
Pod opieką babki czas upływał 
mu na zabawa.ch z dziećmi są' 
siadów, podczas gdy matka je· 
go ,pralCo'wała w muzycmym 
wydziale wytwórni Foxa w 
Hollywoodzie; było to bo'wiem 
w tym czasie, gdy film muzy~l 
no - śpie,wny dopiero roz,k wi
tat. Do jednej .ze scen takiego 
filmu potrzebny rył mały c:hlo
piec dla od-śpiewania kró~kiej 
piOisenki. Ponieważ Jaokie znal 
kilka "songs" i ste.pów, matka 
zabrała go z sohą do wytwórni. 
J alCkie stanął przed re'żyserem 
- i stato sięl W ten sposób 
chłoipiec zadebjutowal na fil
mie pod .panieińskiem nazw,-
skiem swojej matki: Leonar<l. 
Zaraz potem wrócił do !;woich 
zaJbawc:k i szybko z~pomnid.ł o 
wszystkiem, co m.iafo jakikol. 
wiek związek z atelier filmo
wem, zapomniał nawet o wieI· 
kich lampach rtęciowych, o re
flektorach, które podczas filmo 
wania były źródłem jego z,rt:J· 
mienia i zachwytów. 

Gdy jednak film Ulkazał się 
na ekra!llie, kierownicy róż· 
r,ych wytwórni fi1mow'ych 
lwrócili uwag.ę na małego 
Jackie i cora.z częściej powie
rzali mu nieduże role w iWO

ich obrazach. Po pewnym cza · 
si{~ zaa~ażował go na staie 
I-I a~ Roach, reżyser d:wuaktt;
wych kOlllledji z "Naszą Ban
dą"· 

W tym również cza!>ie Jack~e 
dowiaduje się, że życl~ a,ktora 
filmowego nie płynie mlekiem 
i miodem. Nienajgorsze byty 
jeszcze ustawiczne telefony re
porterów, którzy ,uldawali mu 
mnóstwo najdziwaczniejszych 
pytań. Stokroć mniej przyje
mnem wielogodzinne pOZQiwa
nie do reklamowych foto~ów, 
g-ctyż spolkojJne siedzenie na .le-

bcy 
Wielkim reporterem, c~łowie
kiem, który wszystko może, 
który posiada talizman, otwfe
rający mu wrota wszystkich se 
zamów. 
Mówił mi jesreze Chlliplin o 

swej ostatniej miłości ku czaru 
jącej artystce, odkrytej przez 

dnem mIeJSCU było słahą stro o 

ną małego gwiazdora. 

Aż dnia pewnego Irving T,bal 
berg, kierownik produ:kcji Me
tro - Goldwyn - Mayer, pOlSta
nowił dać Jackie wielką rolę w 
filmie "Champ", którego reży
serję ,;"'QJWierzono King Vidoro
wi. I oto Jackie stał się na te-

Już dziś zapowiadamy 
serję najwybiłniejszych 
arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPITOL" 

,Express Szanohaiu' 
Marlena Dietrich, Clive BloolI, 

Anna May Wong. 

Wolne Dusze 
Norma Schaerer, Llonel Barly

more. 

"JEIiO 1'I8bEńKI\" 
Janett Gayner, Warner Baxter. 

Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokie' 
wartości artystycznej, oryginal
nej treści i znakomitej retyserJi. 

+, 

renie Hollywoodu osobisfo,ścią 
równie znaną jak Greta Garbd, 
Joan Crawford i Wallace Bee
ry. Szczególnie przywiązał się 
chłopiec do wielkiego dobro
dUJSznego Wallaca Beery, a gdy 
mu ozna.tmiono, że ten wiel'ki 
aktor charakterystyczny będzie 
jego partnerem w filmie 
"Champ" - szczęście chłopca 
uie miało granic . 

Jackie ma swoją własną tech 
ni:kę ~ry. Po ohja,śnieniach re
żysera idzie w jalkiś ciemny kąt 
i pogr~ża się w zadumę. Jeśli 
każł mu płakać - myśli o 
czem,ś straszliwie smutnem; 
nikt nie wie o czem, ale jak do 
tąd - łzy zjawiają się ja'k Ba 
zawołanie. 

Narazie najwięKszem jego 
utra/pieniem jest to, że wszyst
kie panie tyl'ko go chcą cało
wać i mÓiwią doń różne g!lup
stwa. POIllieważ jest dobrze wy 
chowanym i grzecznym chtOip
czykiem, nie pozostaje mu nic 
innego, jruk znosić to z poIko
rą .. · 

Czy wyda mu się to takie 
przykre i wtedy, gdy z mak~o 
Jackie wy.rośnie na du.żego 
J ac'ka -. uie wiadomo na,pe
WII10! 

z zawodu jest chemikiem. Wi .. 
dzimy go tu w laboratorjum. 

Ekranr łódzkie 
"Godzina z tobą" 
w "Splendidzie" 

Być może, że jak na pełny i mi 
strzowski komplet: Chevalier, 
McDonald, Lubitsch i Strauss, to 
troch~ mało. W kamym razie film 
godny jest swych realizatorów i 
wykonawców, którzy stworzyli nie 
jedno już arcydzieło. 

Philips Holmes \V Pletro Pomysł rzeczywiście oryginalny. 
Chevalier zwraCa się już na począt 

Młody aktor amerykański, Phi- ku do publiczności, która była 
lips Holmes, stanO'wCZO wybijllJ się świadkiem sceny miłosnej na Ja
na czoło ~d srebrnego ekranu. weczce w parku, terni słowy: 
Krea.oja jego w "Tragedji amery- u_~ 
kańskiej" pozosta.wiła. Dal wszyst- "Ladies and gentlemen! muuw 

kich niezatarte wm~enie. Jak się si~ roz~ruje~ie, gdy wam po
dowiadujemy,. aktor ten podpisał Wiem, że ta pI~kna kobieta, która 
ostatniO' konłJ)akt z wywórnią Me- towarzyszyła lD1 w mym apacerze 
tro' - Goldwyn - Mayer na szereg f nocnym w ogrodzie, to moja żona. 
obrazów. NaJety się spodziew.ać, I Radzę wam, mę~~ie, wybierać 8ł~ 
i~ pod wytrawnem kierownictwem I często ze sweml zonami .nocą do 
reżyserów tej wytwórni Holmes da parków,. a nap~wno . U~~CI~, wasze 
publiczności szereg rzeczywiście często Się b~zle OdSWlezaĆ • 
pierwszorzędnych kre8.<lji. Jeśli będę miał tak uroezą tonę, 

CzworOnOŻny jak . J~anette, przysi~gam Che~alie 
• rowl, ze co noc 7lllWltam do Clem-gWIazdor nego ogrodu. 

W najnow8zym filmie reżysera Maurice swym rozbrajającym 
Charle" Brabina twórcy Most uśmiechem i urodzonym charmem 
św. L~dwika z Rey" z LiI1i"Daan~ ~oz~ią~uje pomyślnie cały konflikt 
tą w roli głównej p. t. "Tommy Ja~, ~lę wmieszał ~e. wzoro~e 
Boy" obok słynnych artystów I pozY~le młod~go małżen~v.a. PlO
Hollywoodu rolę głównl!! gra nie- senk.l ~elodYJne uro~~aI(:alą har
zwykłej inteligencji rasowy koń monJę l zg~zyty m~łzenskle. ~ko
"Tommy Boy". Według jedno~0ś da tylko, ze ~ra~le wcale nie są 
nej opinji krytyków amerykań- tł.umaczon~, ~lmo .~,,:ru:tego ~ 
skich film ten stanowi pMwdziwl!! Olch dOWCIpu l wYJaSl11eó sytuacJI 
rewelację tak ze względu IlJlłJ swoją STAL. 
treść, jak i udział czworonożnego 
gwiazdora. "Flirty pIęknej pani" 

w "Lunie" 

olno całować ... 
Flirty tak pięknej kobiety, jak 

Bełty Amann powinny być cieka
we. Jeśli są powa~nie nudne, to 
już wina reżysera. Paryska artyst
ka usiłuje podbić serca całego lon-
dyńskiego high - life. Jest tam 

tak twierdzi 

Nor.na Shearer 
!1iego w sanatorjum dla jąka
łów. Wybranka Chaplima jąka 
się; ujrzymy ją i usłyszymy w 
nowym fi'lmie chaplinowskim, 
w którym ipod wpływem miło
ści bO'Q'!lterka f'aczyna płyn
nie mówić. 

Na z alk O'llC zenie wywiadu 

Chaplin we(pchnął mi w rękę 
połówkę cytryny. Drugą wsa
dził w ~ta ł bez zmmżenia po
wiek zgryzł .lą, wyjpijając sok. 

- Masz, darli'Illg, zjedz to -
będziesz znał moje mY'Śli o 
wsze~hpotężnej prasi,e. 

s. 

dwuch lordów i jeden potentat z 
Kanady. Ten potentat okazuje się 
ńajmądrzejszym i wogóle porząd
nym człowiekiem. zamiast rodlir
towanej i rozneglirowane.i pięknej 
Betty zakochu.ie si~ w dość brzyd
kiej prawdziwej English miss. 

Całość jest bardzo przewlekła i 
mało jnteresująca; widza może co
najwyżej zaciekawić, kiedy film 
się skończy. Stoi on m. w. na po
ziomie spartaczonych produktóvJ 
muzy polskiej z przed kilku lał. 

STAL. 

• 
Niespotykany dotąd humor! 
Arcypikantne i dowcipne 
awantury w Ilumerach hote
lowych! Bajeczna gra! 
Genjalna reżyserja! 
Przebajeczue tricki! 

Jedna noc rand-Ho e ••• 
SUZJ1 Vernonl Armand Bernardl Od iutra w Minie Palace 
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Moratorium dla POIs8i 
Bardzo charakterystyczny arty

kuł oglosił pos. Rottenstreich p. t. 
"Front dłużników", na temat płat
'llości zobowiązań, wobec zagranicy. 

Gdynia koncentruje import 
Po bawełnie-welna i jota 

. . Po'rt gdyń.9ki w coraz ~ilniei· łach (Londyn. Rotterdam, 
Rząd uwai.ll za wskazane - PI- SZYPl sto,pniu zaczyna k<lTlcen- Hambul'lg) ze słat'ków oceanicz 

Ize. autor - ~przeczyć kategory- ' lrować orzywóz surowe 'jw tJla nych na statki linji dowozo
czme wszystkim po~ło~kom sz.e~~o polskiego orzemyshl włók:ellm' wy'ch. W ten sposób nad'eszły 
?ym prze~ kUku. dniami ": paryz'l, cze'go. Poza La wdną, gtórf' i w ciągu pierwszY<lh 4 mieslę
Ja~oby ml~ł zar~lIar .zwróClć sif3 ,do przyw4z w okrt,s· e kwietma cy r, b" odkąd przywóz ten roz 
~nstw wIerzYCIelskich o przyzn:- wzrósł w dalszym. d~u i W~ ' począł się, tra.osporty wełny 
n~e mo,ratorjum d),a, długów zagr - nOlSił 1178 lonn, ostatnJo wy- przez Gdynię w iloŚoCi 1059 
nIcznych. ~ząd. podkreśla ~ sw~ datnie zwiększył się import wel tunn, co odpowiada ;ednalk oiko 
zaprzeczenIu, ze przYP'lBywafile nvraz juty. . 40 proc. całego importu tego 
Polsce, że zamierza ona wystąpić . O~ólne iiośd przywozu su. surO'W(:a do Polski. Pewn·~ ilo
z żądaniem przyzntlnia jej specjal- rowca wełnilLn('go do Polski (Q_ ' ści przeszły r6wnież i przez 
nego moratorJum jest złośliwem i ko~o 10.000 t'onn rocznie) są Gdańsk. Niez-naczn ::l oal'tje idą 
tel'lrlencyjtem zmyśleniem. Całą zbyt małe, aby wielkie statki z obcydh ~rt6w przez grank~ 
dotychczasową Politykę rządu cha- mo,~ły J)J'lZywozić go w wieI- lądo'wą, ~}}edlUJj:(o zaś .zapewne 
rakteryzuje najlepiej fakt, że Pol- ki~h partjach bel)p~rednio do cały ten Import zo~taDle z?o.by 
skat nawet przejściowo nie wpro-- Gdyni z Australji i AmerY'ki Po ty dla na~ze.i droPI .n~orskleJ. 
wadziła żadnych ograniczeń dewi- )'uldniowe i , Suwwiec t'en będzie Do pewnego sto"pllIa 8.0310-

7:owych I płaci najpunktualniej szedł do ·portu gdYliskiego ła- gicznie przedstawia się sprawa 
wszyMkie swoje zobowiązania za- maną drogą mo,roS'ką, t . .l. będzie importu juty. J tutaj "! gTę 
gTaniczne. prze~ado'wywany w dużych por wchodzi narazie wyłączme ła-

Z tego oświadczenia rządu wyni 

many transport morski z prze
ładunkiem przedewszystkic.{ll w 
Rotterdamie, dokąd juta nad
~hoo.zi bezpośrednio z Indji i 
skąd lin.ią Zeglufi:a Polska prze 
dosta wać się będzie do Gdyni. 
Po przesł8lniu partji prótbnych 
pierwsza pnrtja regularna w 
ilości okolo 250 tonn nadejdzie 
do Gdyni już w r.ajbliŻtSzych 
<iniach i odtąd każdy statek 
będzie co tydzień przywoził po 
150 - 200 tO'nn. ,'\tanowić to 
będzie około 60 proc. całegO' 
importu ,juty do Polski, który 
wynooi OIkolo 15,000 tonn rooZ
nie. W ten sposób w niedlllgim 
'!zasie za.pewne uda SIę także 
cały import juty skol11centro
wać w Gdyni. 

ka .1asno, :be w tej chwili zanim nie 
zebraly 9ię mocarstwa na konfe
rencję w sprawie załatwienia re· 
paracjJ I długów wojennych, PoI
ska nie zamierza niczego uczynić, 
coby było Identyczne z ogłosze
niem przez nas moratorjum. Ale 

Krach koncernu włókienniczego 
Zobowiązania wynoszą przeszło 20 miljonów marek 

z tego wynika, że PoIsIta nie sta- Przed tygodniem jeden z wieJ 
nie w szeregu tych JYllństw, które kich kOlIlcernów włókienni
lJędą ią-daly skreślenia długów wo c.zych Niemiec grupują.cy caly 
jennych i Iwnwersji długów pań- szereg fabryk "Wa.gner i Mu , 
Btwowych. ras" w Zitau zawiesił wY'P~aty. 

Autor podnosi, że wymiana to- Zobowiązania tego kolosa wy
warowa jest dzi!i prawie zatrzyma noszą przeszJo 20 milj. ma'rek. 
n~ przez mury celne, emigracja Głównymi wierzycielami przed 
nle znajdu;fe ujśCia, doptlyw kr&- się.biOlI'stwa są banki: Bank 
dyt~w ustał i niema szans na te Rzeszy, niemi~ki Comme~.z 
kredyty Bank, BllJllk Panstwa SatksOll1JI, 

Toteż· w konkluzji swoich wywo oraz Dresdener B~nk. W skład 
dów autor oświadcza: koncernu wchodu ~ół~m 12 

"Nie przyniesie nam ujmy, gdy faJbryk, Są to przędzalnle, tkał

nie, farbiarnie i wykończalnIe. 
PrzedsiębiO'rstwo, jako koncern 
powstało z f,uzji szere~l1 wiel
kich firm włókienniczych o ka
pitale aJkcyjnym 7 miljon6lw 
malre:k. 

Sanacja I~onc ernn ma być 
prz epro~adzona przez udziele
nie pomocy finansO'wej ze stro
ny rządu Sakso1nji i banków. 
Zabmanie się t~o kolosa wy·, 
wołało szczególnie silne wraże
nie w kO'łach niemieckiego han 
dlu w!ókiennkzego, gdyż przed 

powiemy otwarcie, że znajdujemy 
się u kresu wytrzymałości. Ani 
gOSlpodarcz.o, lani b~towo nie 
wytrzymamy, gdybyśmy byli zmu 
&leni płacić długi z tych zniko
mych pokryć dewizowo - kruszco
wych, jakie posiada nasza instytu
t ja emisyjna. 

Upadłości, nadzorr, układ, 

Regularne obciążenie naszego bi 
tansu z tytułu kuponów oraz rat 
amortyzacyjnych państwowych i 
sa.morządowych wynosi około 350 
miljonów. Przy obecnej polityce 
protekcjonistycznej I kontyngento 
wej ze strony państw wierzyciel
skich jest wykluczonem, aby z bi 
lansu handlowego można było wy,· 
gospodarować powyższą kwotę. 

Nie przyniesie nam ujmy gdy 
oświadczymy, że tak ciężko bory
k3my się z trudnościami budżeto
wetni, że jest wyłduczonem, abyś

my mogli z naszego kra,iu wygo
spodarować 350 milj. zł. na za
płacenie procentów i rat amorty
zacyjnych. 

N.a. żądanie Polskich Zakładów 
Philipsoa. ogłoszono upadłość "Bace
lelowi BontsztaJnowł.. prowadzące
mu przedsiębiorstwo sprz:ed8liy 
lamp i przyborów elektrotechnicz
nych w Lodzi przy ul. Piotrkow
skiej 122 pod firm~ "Bracia Boru
sztajn". Bornsz:tajna oddamo pod 
dozór policji. 
Upadły Bornsztajn Z:3ipropono

wał swym wierzycielom układ na 
10 proc. płatny w 4 równych ra,... 
tach ]?Ółrocznych. Zebr,runi.w Iicz~ie 
34 wierzyciele reprezentuJą.cy \111 e
rzytelności w kwocie 101,286 zł. 
pr'Zyję1i Ul1)l"oponowane wa.runki u 
kł.adu, wobec czego sędzia kOUli
sal"'l przesłał układ too sądowi do 
zatwierdzenia.. 

70 proc. Część wierzycielł jednak
że była przeciwko układowi I opo· 
nowała przeciw zatwlerd-zenłu u
kładu, eo tet uwzglę,dnłł sąd, za
zaacza,jąc, te Gutter podczas nad
zoru wystawiał czeki bez pokry
cia, oraz weksle, na których nie 
było żyra nadzorcy i które następ
uie zostały zaprotestowane. Jed
nocześnie z odmową zatwierdzenia 
układu ogłoszono Gutterowi upa
dłość i osadzono go w ar~cie dla 
dłuiników. 

W dniu 30 kwietnia r. b. odby
ło się zebranie wierzycieli w przed 
miocie 7J<!Jwarcia układu, lecz nikt 
w imieniu upadłego nie stawił się, 
wobec czego zebrani wierzyciele 
zawarli związek wierzycieli i na 
syndyka ostatecznel:0 wybrali 
adw. Afterguta, upowawili go do 
inkasowania i wypl.acania sum i 
zlecili mu wyjednanie od sądu upa 
ważnienia do zawierania układów 
z dłużnikami masy. Zaznaczono 
również, że przeciwko upadłemu 
Gutterowl toczy się przed sądem 
karnym sprawa karna. 

Sąd na posiedzeniu w dniu wczo 
raj~m przyjął do wiadomości ł 

kilku miesiącami ,koncero u
tworzył sze'reg sklepów spNe
daiy bez:poŚlredniej dążąc do 
wyelimino:wa,nia !handlu. Po
kaina ilość tych skletpów w 
50 miastach Niemiec prz~zy
nitła się poważnie do osłabienia 
niemieckiego handlu detaliczne 
go, -

• • • 
Jedna z na.jwięikszych fabrY'k 

maszyn rolniczych w Niem
czech International HarvesŁer, 
Co, będ~a filją olbrzymie~ 
koncernu amerykańskiego w 
tych dniach !Została eałkO'wicle 
uni-ertrehomiooa. Powodem za
mknięda fabryki jest silna kon 
kuretlcja w tym przen'lyL4l1e o
raz nagrOl111'adzenie olhr,zY'lllich 
zwpasów ma,gzyn roll11iczych. -
Przadsiębiorstwo, które niedaw 
no zatrudnia,to 14.000 robotni
ków, OIbecnie przeprowadza 
pr,zy pomocy 350 OISób prace li
kwidacyjne, związane z koo
seTw,acją składów. 

Podwyżka cel 
na jedwab w Anglji 

W dniu lOb. m. ogłoszone zo
stały nowe cła dodatkowe na jed
wab i towary jedwabne. Dotych
czasowe cło na jedwab surowy, 
wynoszące 3 szylingi od Pół I\g. 
Podniesiono o 10 Procent, a 
cło na owary jedwabne z 33 i jed-
na trzecia na 43 i jedna trzecia, 
czyli również o 10 proc. Nowe 
cła weszły w iycle natychmiast po 
ogłoszenIu. 

Łódź. 19 maja 1932 r. 
• 

RIH(K ~Ifnlfin, 
Ceduła giełdy w Łodz~ 

Dola,ry 8,87 
4 proc. poiyczka premj. dolaro

wa sprzedaż 48,- kupno 47,-
S proc. poż. premj. budowl. sprze 

daż 35,- kupno 34.-
Bank Polski sprzedaż 70,- kup 

IiO 69,-
Tendencja utrzymatlla. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI 
Belgja 125,
Holandja 361,65 
Londyn 32,70 
Nowy Jork - kabel s,eo;) 
Paryż 35,14 
Szwajcarja 174,40 
Włochy 45,90 
Berlin 212,70 

AKCJE 
Ba.n1t Polski 71,- 71,25 

PAPIERY PArilSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

4 proc. inwest. 90,60 
5 proc. konwersyjna 38,- 38,25 
4 proc. dolarowa 47,25 
7 proc. sabilizacyjna 48,15 51,13 

47,75 
10 proc. kolejowa 102,-
8 proc. BGK 94.-
7 proc. ziemskie dol. 54,- 52,50 

56,-
4 proc. ziemskie zł. 28,-
8 roc. ziemskie zł. 50,-
8 proc. m. Warszawy 58,25 59,50 

58.-
8 proc. Łodzi 58,75 
8 proc. Piotrkowa M,-
6 proc. Radomia 55,-

NOTOWANIA BAWELNY 
NOWY JUKK. 

Loco 5,65 maj 5,52 c~erwiee 
5,56 lipiec 5,61 sierpień 5,69 wrz;e 
sień 5,77 październik 5,86 listopad 
5,93 grudzieji 6,00 sty0se4 6,07 
łuty 6,15 marzec 6,23. 

NOWY ORLHAN 
Loco 5,67 maj 5,57 lipiec 5,62 

pa.ździernik 5,83 grudzień 5,98 sty 
czeń 6,05 ma.rzec 6,19. 

LIVERPOOL 
Loco 4,60 maj 4,32 czerwłec 4,28 

lipiec 4,27 sierpień 4.29 wrzesień 
4,30 październik 4,31 listopad 4,33 
grudzień 4,35 styczeń 4,37 luty 
4,40 marzec 4,44 kwiecień 4,46 maj 
4,48 czerwiec 4,53 lipiec 4,59. 

Egipska: loco 6,20 maj 5,96 U
piec 6,04 październik 6,31 listopad 
6,33 grudzień 6,S9 grudzień 6,44 
marzec 6,55. 

Upper: I()co 5.43 maj 5,29 lipiec 
5,32 pa.źdizernik 5,43 listopad 5,46 
grudzień 5,49 styczeń 5,58 m&l'zec 
5,59. 

BREM~ 
Loco 6,93 lipiec 6,67 paździerm1C 

6,85 grudzień 6,89 styC'Leń 6,94 
marzeo 7,07. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: maj 11,13 

11,28 listopad 12,22 styczeń 
Asbmquni: ClZenWoo ~,28 

pień 9,41 październik 9,70 
dzień 9,86. 

lfpi~ 
12,49 
sier-
Ift-

wierzycieli. .. w 

Na nowe kredyty w najbliższych 
latach nie możemy liczy~. Dotych 
czas płacimy, mimo iż każda za
płacona rata powoduje kurczenie 
się naszego życia gospodarczego. 
lA poniewaZ dalszego kurczenia 
się nie wytrzymamy ani gospod1lr 
czo, ani budżetowo, muslmy w Lo 
z8nnie stanąć w szeregu wszyst
kich krajów - dłumików Amery-
k·" I. 

Artykuł ten nie jest już pierw
szy, jaki Pojawił się w prasie pro 
rządowe.t na powyZszy temat. Są

dzić należy, iż artykuł ten jest 
balonem próbnym, jak opinja za-

Sąd jednakże odmówił z.a,twior, 
dzt>nia układu oraz uznał zwią.zek 
wierzycieli za z,3,warty z mocy pra. 
wa i zobowią.zał syndyka tymCZ:lJ
sowego do zwołania zebrania wie 
rzycieli, celem wyboru syndyka. o
statecznego. Sąd wyszedł z za.łot~: 
nia że tnk niski procent regulwJl 
prz~ istnieniu zobowiązań !!ięga.ją.
cych sumy 158,522 zł. i aktywach 
w kwocie około 42,000 zł. oraz n1l.{1 
miernej długości terminu spłat, u~ 
padły w niczem nie usprawiedliwi;: 
i, pomimo ie układ zCf!t.ał za,warty 
jednomyślnie pntez obeonych na 
zebraniu wierzycieli, jest on zbyt 
krz~dzą.cy dla. tyoh wierzycieli i 
wzbogaca upadłego ich kosztem. 

zaaltceptował wymieniony związek O i'WI-enl-e 
Firma "Rudolf Kinzler I S-ka" Id I t· t sezonowe 

wykOllczaJnia. w Lodzi (W ÓICiULń- ą e nte owary 
bawelnie 

reaguje na poruszone kwest je. 
RównQczeŚ\l ie sfery opozycyjne 
twierdzą, że uwailllć go należy za 
próbę urabiania tej opinji w okre
ślonym kierunku. 

Sąd 81pelacyjny, do którego od
wołał się uprudły BornszŁajn był 
innego zdania. i wobec tego, te ani 
sędda. komisarz a.ni syndyk tym
Cw,sowy nie zauważyli ozynów u
padłego, ma,jącyoh cechy bankruc
twa prostego lub podstępnego, w 

~e~l!t~&~'WiWiM~!!!-~~iii&\!!d&&~~Ill!i&J&:!:· ~~""""~'~; ~~~2S~ przedsiębiorstwie przez niego pro
w,adzonem, w.yrok sądu łódzkiegu 
uchylił i układ zatwierdził. 

pierwsU!. rata układu sta.je się 
p)k.'lItna w dniu 5 sierpnia. 1932 r. .' . . 

Benja.mln Gutter swego ezasu 
korzystał 1\ dobrodziejstwa odro
czenia wypłat w wyniku ~t6rego 
zawarł z włenycłelami 'u~ oa 

ska, 53) właścicielatmi której są, Ru Na rynku bawel!nianym utrzynw wymagań rynku lirajowego. a ~ 
doU Kinzler i Salomon Rotberg Je się w dalszym cią.g:u st08unkowo drugiej strony towary krajowe ., 
znalazła się w stanie upadłości. dość znaczne ożywienie. Tranzak- znac7JlJie tańsze, gdyż kalkuluJą 

Syndyk masy, pełnomocnik upa cje obejmują w pierws:r;ym rzędzie się w granicach 3 zł. za t udr., 
dłvch adwok.a,t Pawłowski zapro- letnie towary Be2ionowe: etaminy podczas gdl" etami;:y importowclne 
po'no,~ał wierzycielom spłatę ich drukowane, ·batysty, popeliny ltd. kosztują około 5 ~ł. za 1 I'Jtr, Du
na1etności na. 15 proc. bez kosz- Dodatnim czynnikiem jest rak t, iż żym popyt~nt Cieszą .ię k'Ó\V:",lei 
tów i odsetek, które upadła. firma składy u odbiorców zostały prawie tOWlMy przerabiane z jP.dwabiear. 
zobowiązała się zapJjaJCić w 3 ra- kompletnie Wyprzedane, eo pozwa- naturalnym. Takie i tt<łaj impurt; 
tach. Za zawarciem ukŁadu wypo- la przypuszczać, Iż wobec dość został w przewaiaJącej mierze opa 
wiedziało się 61 wierzycieli Da zł. znacmego zapotrzebowania tran- nowany przez produkcję k ,alową, 
168,289, a. pneciwko ukJ.adowi opo zakcJe sezonowe w tej branzy roz- która wyrabia za wyjątkiem t.vlk(. 
nowalo 5 wierzycieli na sumę winą się pomyślnie. Podkreślić towarów najwyż8zej jakości ',' szy-
12,675 zł. również nalety, ił Importowane do stkie prawie gatunki t)'ch tknntn. 

W tych wa.runk.ach sędzia korui- tychczas w przeważającej mierze Pomyślniejszym objawem jest .ów 
sa.rz upadłości sędzia handlowy J~-j ze Szw~JcarJi drukowane etamin?, niei zaznaczająca się, O$tatnlo w 
kub Minc uznał układ ut pra.wllle natrafiaJą na silną konkurenCję handlu bawełnianym pewna stablIl 
zawrurtv i przedstawił !lądowi do produkcji krajowej. Z jednej stro- zacja cen, wpływaj~ca na wzros; 
zatwie~d~nia.. Sąo układ za,twier. ny produkcja ta pod wzgl~em de- obrotów. 
dził. seni i jakości dostosowała sle dn 
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CI przed zagładą 

Komisie przy izbie dla ulg podatkowych 
,V związku z wydaniem o płacenia zaległQlści wol/itóJP, lWO\ 

Itatnio rozponątdzell min. skal' me. \Vchodziłyby tu w grt: 
bu w sprawie ulg ]YfZy spła(:l' przedsięibiol'sŁwa, któI~im z!lJpła 
niu zale,.::llości podatku obroto- cenie zaleglolści gro.zHohy cał1ko 
\Vego, dowiadujemy się; iż 0- witą ruiną i li-kwidacją. Korni.
becnie {)mawiana jest sprawa sja taka by!lruby więc organł,m 
utworzenia specjalnych komi· miarodajnY1I1l, ni e:,mlC'żtJlym, któ 
s.~i podutkow)"'ch przy izbach ryby z całą slilwwoścłą w t"'lCh 
przem.-handlow)'lCh. Komisj~ spra,wach decydował j m6J'fuy 
te złożone z zruprzysiężonych o,chwnić przed z!lIgłndą przed·, 
~ztonków miałyhy ll'stalać, j'l- siębiorstwa kUlpiecikie, Ol)łute 
Hc1h płatników na,leżałoby 7. na zdfO'wych podstawach. ---_._---
Urgan~zaDja Wywozu 

koniekcjl 
tamiast dzikiej konku

rencji 
Jak już donosiliśmy odbyła się 

c)Słatnio w pańsiwowym instytucie 
eksportowym s!)ec!alna i:onferen
cja w sprawie organizacJi wywozu 
konfekcji. W wyniku tej knnferen 
cji podj~te obecnie zostały na te
renie izby przem. - handlowej łódz 
ki ej prace, zmierzające do zracjo
nalizowaJlia eksportu konfekc.ii i 
zapobieżenie dzik~j konkurencji. 
W myśl ustalGnych na konferencji 
w P. I. E. wytycznych ma.ią być 
powG!ane do życia na terenie okrę 
glll prz.emys!owe,go łódzkiego, 

bielskiego i białostockiego speCjal
ne komitety elcsportowe, . które 
prowadzić będą w porozuinienht 
z P. 1. E. akcję w kierunku znor
malizowania cen w celu przeciw· 
stawienia się dotychczasowym me 
todom dzi.kitej ,konkurencji, panu
Jącym w wywozie odzieiy. -
Szpital Starozakonnych 

f. m. Pozna8\skich 
przyjmuje 

prali.ukan_". 
picleeniarskie 

Wiadomość w kaneelarji szpi
tala od 10 do 12. 

p •• ezrooz,słe, 
jadwabiate, 

1000/o·wa wartodć. 
D o s t a ć w .pto
It~oh, składach 
opłaclnych i 
opt,olnJah. 

SAMOCHODY 
i motoaykle ltlIyw6ne. Kupno, 

Sprzed6~. Kornie. Zamiana. 
Auto-Aganeja, Gdańska Nr. S3, 
~el. 189-28. 588-1 
-------- -,..--

lalsł, do RedaklJl 
WielCe S~nowny panie 

Redaktorze~ 
W numel'Ze ~ dnia 13 b. m. "Gło 

su POl'annego" został umieszczony 
artykuł: "Furjaci w roli pielęgnia
rzy". Artykuł zawiera caly szereg 
danych sprzecznych z prawdą, wo
bec tego proszę Pana Redaktora 
o umieszczenie w Swem poczyt
nem piśmie następującego sprosto
wania: 

Nieprawdą. jest, jakoby obecnie 
istniał konflikt pom.iędrzy dyrekcją 
zakładu a pracownikami, temba.r
dziej dotycbczas żadnych "ostrych 
form" przybierać nie móg'ł. Rów
nież nie jest zgodne z prawdą. J.t
koby nowy dyrektor uszczuplał 
płace, lub redukował personel. Dl). 

tyc.hczas tadnycb zniżek ani reduk 
cji nie było. Umowa zbiorowa zo
st.ala wymówiona przez komitet 
szpitaJa i wygasa z dniem 31 ma
ja r. b. Komitet został zmuszony 
do dostosowania warunków plac 
w KochaJllówce, do poziomu plac 
w innycb szpitalach psychjatrycz· 
nycb, z powodu znacznej zniżki 
opłat za chorych przez magist.raty, 
gminy, kasy chorych, ora,z znacz
nem zaIe~!Iłiem w opiatach tych 
instytucji za cborych. Żadnych 
oświadczeń co do umowy 'Lbioro
wej dyrekcja s'LpitalaJ nie składała. 

Na całym świecie pr.aca psychirz 
nie chorych jest uznana za. najlep
szy i najskuteczniejszy środek lecz 
niczy We morowo funkcjonują.
cych 8zpitalach psycbjatrycznych, 
zajmuje się pracą, przeszło 90 proc. 
leczonych psychicznie chorych. W 
"Kochanówce" dotychc:z.as procent 
zajęych prac~ nie siE;ga jeszoze 
na.wet 50 proo. Żadnych kar ani 
gŁodzenia w stosunku do chorych 
nie stosuje się. N.a. jednego pielęg
niarza przypada pięć i pół chor"
go, a nie 70, jak podaje artykuł. 
ilość choryeh prz,ypa1ająoeych na 
jednego pielęgnia'r'Za w .,Kocha. 
nówce" jest mniejsza, nH w in
nych szpitalach psych,iatrycznych 
w Polsce; przeważnie przypada w 
innych około 6 - 8. 

Z wysokiem poważ.,'tniem 

Szpital dla Psychicznie i nerwo 
wo Chorych "Kocb;anówka". 

Dyrektor (-) Dr. A. Falkowski. 

RObe 
MOTOCYKLE naprawia, częśoi 
dorabia, cylindry: szlifuje. Zakład 
ślusarsko·mechaniozny S. Do· 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603-9 -----'---
BRIDGE'A uczę ułatwioną me· 

KREDENS l 12 dębowych krze- todę. szybko. Inform. tel. 106-76 
seł bardzo tanio do sprzedania. od g. H-1-ei. 188-2 

Nowowybudowany, nowocze§nie 
skanalllowany 

Pensional"Sanalo" 
Do akt. 

Nr. 944 I 32 

Ogłoszenie. 
Komornik. Sq~u 

na Wiśniowej G6rze Grodzkiego 
(na posiadłg§cl Jahbowicza - tuł w Łodsi 

poli lasem) rewiru 13-go 
urzl\daonJ pg. najnowslych wymagań :1lsmie8lkały w 
higjeny • łazienkami i wszelkiemi Łodzi, pUl" ul. 
ubikacjami w gmachuJ jakoteż I Pustej 13 na 
wod" bid"cll w każaym pokolu. laeadlie art. lala 
Dwie sale do zabaw, tara9 do kil pieli Ust. Post. Cyw, 

słonecznych. Telefon. oglasllB, że w dn. 
Kuchnia' wykwintna, na ż'ldanie dje- 31 maja 1932 
tetyczna. Własne konie przy stacji od gad!!. 10 rano, 

kolejowej. . w Łod!!i, prly ul. 
Zgłoslenia prllyjmuje się na miejscu, Zachodniej 39 
tel. Wi.4nlowa G6ra 10, lub HELENA odbl'ldtsie BiE) Bprfls
FAYLOWA, Piotrkowska 132, tel. 164·67 daż pliez Ucytaoję ____________ ._ mchomo~ct, nale-

- żących do 

pOSZUKUJE się doświadczonej o· 
piekunki do młodszych dzieci na. 
kolonje letnie. Konieczna znajo
moŚĆ gimnastyki i giE'r sportowycb. 
Szczegółowe oferty ze świadectwa
mi do kaiIlcelarji Gimnazjum Otzesz 
kowej, Aleje Kościuszki 21. 

I Lolcałe I 
Kto poszukuje 

mieszkania, lokalu fabryczne
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza si~ do je
dynego p~d wzgl. organiza
oyjnvm w Łodzi biura "Pol
roch'" Al. KościuszkI 27, tel. 

141·01, 132-01. 

35 ZŁ. pekój umeblowany do 
wynajęcia. Zielona 47, m. 34. 

1 LUB 2 POKOJE słoneczne 00-
najmę z niekrępującem wejściem; 
wszelkie wygody, telefon, central
ne ogrzewanie. Piotrkowska 211, 
m.14. 

MIL Y słoneczny pokój ładnie u
meblowany tanio odnajm~. Piramo
wicza 2, m, 20. 

POKÓJ ładnie umeblowany, wsze} 
kie wygody, telefon, z utrzyma
niem 'lub bez odnajmę. N"awrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 

Fajgi-Złaty-Kace
nelson Nachumo

wej 
i skladajQcyon eię 

z mebli 
oSlaoowanych na 

s11mE) zł. 1040.-

Ł6dt, 10,532 r. 
Komornik 

(.) L. Naborowski 

Do altt. Nr. 
-837 132 r, I 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodllklego w to-

dzi, rewiru 1 
zamlesllIałv w 
Łodzi przy ul. 

Piotrkowskie l 142 
na zasadzie 

art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 

27 maja 
1932 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 

Nowo·Senator
sklej 7 

odbędzie się 
spue-

daż z pr.etarQu 
publicImego f u
chomo~eiJ nalełl1' 

eyeh do 
firmy .S. Sma
rzyń9kl, F. Miło· 
będz:ki i J. Ma-

lewsld" 
I sllładających się 
z kas ogniotrwa
łych, maszyn do 
plslInla, maszyny 
do liczenia orli z 

mebli 
oB.acowanych na 
sumę Zł. 1340.-
tddt, d. 9.5. 193i 

Komornik 
(-) Dobrowolski 

. <.-' _____ ____ -..,t, 

- ."'~ ", ",- . 

u p U J C I E Z l-go Z R 6 D t A 
WIIILKI WYBOR 

. lVózkCw 
d.leo!nnpoh 

lióiek 
metalowyoh 

------------------------------. Obwieszczenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

.Fl:yderyk Rauh" adwokat Jakub Bergel', zam. 
w Łodzi, Zielony Rynek 6 na mocy art. 501 i 
naat. K. H. wzywa wierzycieli upadłej firmy, 
aby w ciągu dni 40·tu od dnia niniejszego 
ogłoszenia, stawili się przed syndykiem tym
czasowym osobiście lub przez pełnomocników 
w godz. od 6-8 wiaez. i oświ~dczyli, z jakie
go tytułu, w iakiaj sumie są wierzycielami oraz 
złożyli syndykowi lub w kancelarii Wydziału 
III Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi , 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5, tytuły swych wie
rzytelności. 

Sprawdzanie odbywać się będzie w obe· 
ono~ci Sę<;lziego Komisarza między wierzycie· 
laml lub lCh pełnomocnikami a syndykiem w 
drodze kontradyktoryjnej w sali zabrań II I 
Wyd~i~łu Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzl, Plac Dąbrowdklego Nr. 5, w dniu 21 
czerwca 1932 r. o godzinie 12·ej pokój 15. 

-=wez~,81# 

Syndyk tymczasowy 
Adwolwt Jakub Berser 
Łódź, Zielony Rynek 6. 

ss iW A UCKE*'P ." 

Na-I 'Ił! lo g I 
po p~!. er. I 

n K I n n I n l. iOMllIłłllfOO : 
PRZEJAZD 1. TEL. 133·72 i J00-87 
PR~M A, Do Kaźdych wykupionych clterech "OlCji 
_MMM lod6w dodaje się pi~tl1 porcje bezpłatnie. 
Do katdel porcji loddw dodaje ale wafle cukoJo-

dowe i wodę sodowll darmo. 
POKÓJ (lub dwa) elegancko uma
blowanv lub bez mE'bli, ciepły, 8ło
ncezny: front, I piętw, z niekrępu
jącem wejściem, również odpowied· 
uie dla lekarza lub adwokata; do 
wynajęcia zaraz. Kopernika lO, 
m.4. 

POUJIEL I EKSTOW 
DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr
kc,wskiej 90, n::tl;ający się na biuro 
r.kłaG. hurtowy, lub konfekcję. Wia 
doUlOŚć w magazynie "Seterj.'1." 
Piotr]wwska 90, tel. 208-36. ---_._----
ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępująccm wejści em z 'Wszel 
kiemi wygodami i telefonem od· 
najmę. Pl. Dą.browskiego 3 m, 6. 

NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokói odnajmę osobom po
jedyńczym lub małżeństwu, z ut y
waInośrią kuchni. Żeromskiego 17, 
m. 7. 

DUZY pokój frontowy, I piętro, ?, 

telefonem i kompletnem urzą,dze
niem na biuro, zaraz do wynajęci~. 

W DOWOLNYCH ILOŚCIAC'H, WYKO
NYWUJE ULEPSZONEMI IY1ETODA1I1I, 
SZYBKO i TANIO 

~fll 
PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223·38 

lU " 
POKÓJ duży frontowy, dwuokien- POKÓJ umeblowany z telefonem 
ny, weHcie niekrępujące odnajmę. dla pojedYllczej osoby do wynaję
Oegielniana 53, m. 8. da. Tel. 163-50. 5340-7 

ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszclldemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 

2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni oonajmQ. Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 

-------.... . _----
ODNAJ1IĘ duty, frontowy, .ło ' 
neczny pokój z balkonem, tele
fon. Piotrkowska 120, m. 8. 

195-1 
-----------------

Przejazd 19, m. 15. . SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem 'anio 

DLA FACHOWCA na pracownię do odstąpien~«' Zamenhofa 17. 

SKLEP narożny i 2 pokoje z kuch· 
r;ią, nadające się na fil,iQ rzeźni· 
czą, restaurację, piwiarnię i t. p. 
du odnajęcia zaraz wprost od go· 
spodarza. Wiadomość : ul. Senat::>l'
ska N. 12, li dozorcy. 1193 we. biuro odpowiedni parterowy ,-.. -----

pokój oddaje gospudarz dOJlU. 30 ZL. POKÓJ umeblowany z 
Piotrkowska 155, Lahlllprt, zastać wszelldemi wygodami odnajmę. 
do 10 rano. Karola 3, m. 4. 

POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto
wany, z powodu wyjazdu oddam. "CI. Mielczarskiego 24, m. 5. 48-7 

PORd, Piotrkowska 223, lewa oficyna, I 
KUPUJĘ stare dachówki. Wis- p., m. 19. 

POKÓJ frontowy, weJSCle niekrę
pujące, odnajmę. Al. I Maja 5 m. 4 
front. I piętro, tel. 148-38. 
----------.~~I------------

dorność ul. Cegielniana Nr. 2 DWIE panie inteligentne, prUćowi- -
u rządcy domu. 196-1 te i z dobrą. prezencją. zostaną na~ SKLEP oraz dwa pokoje z kuch-
--- _ tychmiast przyjęte do lekkiej pra... nią, nadający się na każdy interes, 

Z POWODU likwidac.ti sprzedam 
1 motor 50 P. S., 1 selfaktor Hart
lllnna. 2 szarpacze orn,z ręczne war 
slt.aty żakardowskie. Wiadomość: 
tel. 143·90. 1192 

cy propagandowej. Ofery sub obecnie piwiarnia, z powodu wy
,,150" do admin. "GłoStl,f. jazdu oddam bardzo tanio.. Skła-

dowa 17, m. 3. 
PODRĘCZNA do salonu mód -
poszukiwana. Cegielniana 15, BALKONOWY ładny pokój odnaj-
m. 7. .219-1 mę. Cegielniana 37, m. tS. 

POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wszelIdemi wygodami i telefonem 
do wynajęcia. Zawadzka 15. tel. 
114-39. 
------- - ----
SKLEP kolonjalno. spożywczy 
oraz 2 pok0jC z kuchnią natycl1mia!!t 
tanio sprz l~darn. W 61czańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 
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mwi~k~wy kin~~t~atr .,LUNA II 

" 
NadDrOgram, ! 

Początek seansów o 4 1>p., 
w Bob. i niedz. o g. 12-ej 
PORANKI po 50 gr. i 1 zł. 

Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone! 
Wszelkie bilet, ulgowe ważne I 

PORZĄDEK DZIENJfY 
• ZWfczajnego Walnego Zgromadzenia 
Żydowskiego Komitetu Ratunkowego 

dla udzielania pożyczek bezprocentowych 
w todzl, Sionkiewicza 3·5 

na dziań 29 ma'a 1932 r. o godz. 4 pp. 
1) ZagaJenie zebrania I wyb6r pr.ewodnlc.ąoego, 
2) Sprawozdanie Zarżi\du i Komisji Rewizyjnej z 

uiałalno~cl za czai od dnia 1 styczRia 1931 r. do dnia 
S1 marca 1932 r. 

3) Budżet na rok 1932-33. 
4) Wolne wnioski: ostatnie mU8zą być zgłoszone do 

Jar.lldu do dn. 24 maja 1952 r. 
Uwaga: W rasie nieprzybycia na Zgromadzenie wy

maganeJ wart. 21 licllby cllłonk6w, odb~dzie sl~ w tym 
lIamym dniu o 2 god.illy p6źniej powtórne Zgromedze
nie. tym samym porllądkiem obrad, które jest prawo
mocne bez wzgl~du na liczb~ obecnych c3łonk6w w 
my§ł art. 12. 

SALA FILHARMONJI 
NieDrawdoDodobne, 

a jednak Drawdziwe! 

UlMrOlce przuieżdża 
naiSławnieiszu SPiewaM świata 

Tiłła 
Rull 

OBECNY KRYZYS 
wymaga oszczędn~ści 

SKRÓCONA 

KSIĘGOWOŚĆ 

SZWAJCARSKA 

OSZCZĘDZA 70% 
pracy, czasu i pienIędzy 
Daje cod.lennie bilanse 
Przejście w kaMej chwili 

możliwe. 

Zaprowadzenie przyjmuje 
i bhtszych informacji udziela 

D. R. P F E I F F E R 
Ł6d:t, Kopernika 57, 

Tel. 166-83. 

NOWOCZESNE KRRTOTEKI 
dla robocizny 
~ megallyn6w i skłed6w 

Zaprowad.zflnle tet innych 
metod. 

Dla małych prlledlli~biorstw 
specjalna księgowość. 

Kontrola ksiąg handlowych 
Sporllqdaanie bilansów. 

PlACA P1~!~!~e~~~ 
Mąka IDOCOia. la[ierki jajeczne. 
SUCHRRKI HAR~~~ADZKICH 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

f:JKi,t;~~t1 Ił. WIUłłSBRIiA 
Piotrkowska 38, tel. 148-82. 

(en, zniżone. 
Wydaje się codziennie: 

śniadania, obiady jarskie 
i kC?lacje 

monumentalnego arcydzłeła d:l~~koWego, kt6fego ~ 
konanie pochłolląło olbrzymie sumy i maximum wysiłku 
realizator6w, opraeowane przy współpracy angielelQeso 
- . wywiadu podczas wielkiej wojny ., 

Dramat angielskiego oficera z "Inteligence Semce-, 
który dokonywuje na niemie()kiem terytorjum bohater

skich czynów wywiadowczych. 

W rolach głównych: 

Drian 4berne· 
wspaniały typ człowieka czynu 

l'Iaidal~Da (aroii· 
urocza bohaterka, filmu "Atlantio· 

Dr. !:o.o5!!~ I N I 
elektrokardiograf Ja 

ordynuj: "DYNI(Y 
Willa NaleczOwka 

(obok nowych Łazienel!) 

Doktóll" 

I Sołq!~~l~Zyk 
t:horobg dzieci 
wznowił przyjęcia 

Andrzeja 4, tel. 129-85 
Przfim. od 9-11 i 5--7. 

Kupię okazyjnie Buwan 
w dobrym stanie 4X4 ew.41/2X41/2 
Oferty sub. A. F. do administracji 
nin. pisma. 

"HYOIE""" 
ł.ódli, Andrzeja 1. 

Prllylmuje w8aeIkie robot" wobod.~ 
oe w sakres c.ysmollenla IIlIyb, hołe 
rowanla, c,klinowonla. I drutowanIa 
posaĆ.eh. Sprml:ltanle bIur i mle811le ati 
01811 c.ys.oSlenie ohlen fabryc.n,ch w 
bad,nhach pl~t?ow,oh i parterowyoh 
(t. 3W. S.edow,ch) or,z odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 108-47 (P..,..) 

SWIERKJ, TUJE 
cyprysy, jodły, sosny, Iiukszpany i wiele innych 

ROZS~~,';'~::~kOny nasiona i Trawy 
poleca w wielkim wyborae 

JERZY KOlACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy ul. Piotrkowska 241. 

SAL~ FILHARMONJI. Tel. 213-84 

s, roda dnia 26-go maja 1932 r. 
, o godz. g-ej wiecII. 

WIELKA 

REWJI\ PłODY 
firm warszawskich 

pod hasłem 

KONIEC KRYZYSU 
TOALETY 

BOGUSłAW HERSE 
ul. Marszałkowska 150 
Pozałem udział biorll: 

LUCJAN LESZCZVŃSKI obuwie, Nowy Świat 34; 
ANTICZ, PUZARA i S-ka, Warecka 10; ANTOINE 
de PARlS, Mazowiecka 12; M. MALINOWSKI, 
Nowy Świat 31; HENRYK tAK, Poznań, Bukow-

ska 371 FR. FUCHS i Synowie. 
Ży",e słowo 

Sprawolldawczyni mody w .BLUSZCZU· i KurJe
r~e Wanaawskim 

Demonstruje i interpretuje: 

MARJI BALCERIIEWICZ6WNA 
Artystka teatr6w warszawskich 
Wielokrotna kr610wa mody 

UpomInki I niespodzianki dla pa'A I pen6w 
Bilety od al. 1.- do zł. 6.- jut nabywać można 

w Kasie Filharmonji .. ........ , ........... ~ 
P - at cftaeM OIM Głosu p'Op.ItMe a e __ atkiami do-I og· loszen· ia' za wier~ mIlimetroWy t-lIIIp~ItOIllY (.tr<ma ~ upa!t): l-ull 8trO,,!1l 2 zł., Relilamy ~ekstem reRDR1Ir iI ditłra~i' tli "osi w tod8ł , ,,.904.60 R OCQ9~nte _ _ '" . redakcJiJn,m zł. 1.50, "teldcll!Ill nst~enIem DlIoJsca na strome od 3 ~o 7 włllczme 6O.gr. 
4OpOI., z pr.esl'l~, pontoW'!! w~aju _ d: 6,- 2I'ft~aiUco _ 2IL 9."- bell aastndema. mIejsca 50 gr., nade.Iane od ~uo!,~ 8-eJ do koi\~a "stu 40 ar., n~kro!ogl 40 gr. Zwyczajne 

, • • " o' (sir. 10 slIpalt) l~ gr. Drobne 15 gr. lIa wyraz, naJ.nIeJSIIe ogłoSlleme III. 1.50. PosJluluwanle pracy 10 gr. za w,. 
~kopis6w redSkcl'a nie zmaea faz, naUDniejsle zł. 1.20. Ogłolzenm Al'ęCąnowe i _łubinowe 12 zł. Og!ouenia lIamiejscowe obliC:lIane są 

t ' . • o 5f1/0 cho_J, flrm .~f" 10Ql1e- Za o, tabeJeryCIIJMI lub faDta. do~tk. sao/Q: Og!. d_kolor. o 5('/J/o drołeJ 

aedaktor: Eugeniusz Kronmaa. Za wydaWnictwo .frlł8& \ Wzdawnicaa 8g. '. ~. ~.: EuPDioa Kronman W drukami wlMDei Piotrkowska 101 




